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Przemówienie kancl. Hitlera
w  f o c ^ i f ' w c ie le n ia  A u ś t r j t

do
Linz, 14 marca, *V d»lu, w który ni Au- 

•trja została wcielona do Rzeszy nionik*- 
kiej, obchodzonym orojcZłSc na terenie 
f i r.W, w szczegół « cl ~af w Marchii 
rftth >dniej, kanclerz Hitler wygłosił mowę 
W Linzu, miałcie w którem spędził swa 
młodość.

Przy tej okazji przypomniał oin history­
czne wj  darzenia, któ^o stały się ważną da­
tą w powstaniu Rzeszy wiMk oniornieckiej, 
przycaem wyraził swą radość, iż Niemcy 
mogą obecnie z dumą spoglądać na swą 
przeszłość i _n.a ten odcinek oz bilu , w  któ- 
kćóry m dzisiejsza Marchja wschodnia n±« 
możność brania udziału w postępie melko- 
niemiwkim.

Następnie kanclerz Hitler, któremu usta­
wicznie przer> wały spontaniczne manife­
stacje mieszkańców jego ojczyzny — prze­
szedł na tematy pelltycone, oraz .ytuacJe 
wojenną, podnosząc, że zwycięstw-u Rzeszy 
jelt dla'każdego Niemca sprawą oczywistą 
i s a m a  przez kię zrozumiałą. tej myśli 
nie jest om ódośbbMony, Dowiem poza nim 
stoją zd-ecydo .ranie partja narodowo-so 
cffalis tyczna, będąca motorem politycznej 
a oli zwycięstwa, oraz silna i waleczna nie­
miecka siła zbrojna, które doprowadzą obe­
cną walkę a-o zyycięsiKiego zakończenia.

„Jeszcze przed przeszło rokiem — mówił 
kancl. Hitler — Churchill nie orj emitował 
się dostatecanie co do otnłości poglądów ro­
daków ; mojej ojczyzny. Zapewńiałem go je­
dnak wówczas, ze prawdopodobnie nadej­
dzie chwila, iż będzie mógł o tero przeko­
nać sie w sposób oczywisty. W międzycza­

sie nadeszła ta chwila. Anglja została pou­
czona, a ja bynajmniej nie odnio-słem wra­
żenia, abj miezłomu-ość brytyjękicL b^ygan 
mia.a być silniejsza niż nitzł„mność bata 
ljunow, pceLodząjych z M* rchji Wscho 
dniej na poiach Norweg ji i Francji".

Nie zdarzyło się nigdy u historji, ab> 
ciągu trzech lat stworzyć to, 09 w Nimu 
coech r azyniono i eo okazało mę^ennem w 
obecnej walce z rozpadającym się świf tom 
złota i kapitaiLmu. Olbrzymia praca i wy 
śiłki na wszystkich odcinkach życia uiegać

będą dalszemu i Suałenm rozrostowi, n 
roza.aeh nieanibckiej gowpodark’ oraz roz­
szerzenie „s^elkich dzićdzd® Przemyślu i 
przyr jat potenejałi prcoukcyjnegc, 00 
czj naik któ. e pozwalają spogląda/ na 
świetną przyszłość  tworzącego się 1 wzoro­
wego państwa socjalistycznego.

K<.nciorz Fitlei zakończ;,1 jwi, mową 
podkreśla ląc swe zaufarTp uo » m u , oraz 
jam rteni im, że nie zim on kIi s i stanów, 
lecz jeden jedyny socjalizm czynu, będący 
drogowskazem na przyszłość

Mowo min. Goebbefsn w Wiedniu
Wiedeflj 14 mai<-,a. W  tym samym w i.lv  

kiedy kanclerz ł-1'tler wygłautał „w n . w 
Linzu, przemawiał min 1 rszy dr Goeb­
bels na manifestacji w Wiedniu z racji ro­
cznicy wcielenia Auśtrji dr Rzeszy Wiei 
koniemleckiej.

W uroczystości tej wzięły udział niepi»e- 
liezoine .zesze mieszkańców Marehji wscho­
dniej, ula których to przemówienie było 
skierowane. Min. Goebbels omówią; w sŵ -jn 
przemówienia znaczenie dnia, będącego roz­
strzygającą walką dwóćki nieprzyjaciel­
skich światpw, w której socjalizm młodych 
narodów pokona stary i zmurszały świat. 
W  tej klasowej walce narodow biednych 
i Dogatycl Anglia już przegrała stawkę,

Specjalnie podkreślił dr. Goebbels nie­

przepartą i zawziętą wolę mieszkańców 
Maąolgi wschodniej, którzy w tej walce, 
wymagającej od każdego Niemvą wielkich 
wysiłków, wykazali ofiarność i gotowość 
do ofiar w hardzi wysokiej, mierze i .ttó- 
rycb zaufanie dc kierownika losów Rżesży 
Wielkoniemieckiej jest niewzruszone i 
bezprzykładne.

„Węzły, któ te pi/.ed ..ufiua laty złączyły 
'-Rot*!*? * iMapchjc , Wsehodttią w •rąpj0Ś|a«'U 
sżczęściu przyczyniły się -ao wi kuc-fą W -b- 
beonej wojnie łańcucha ze stali i żelaza, 
,który nie ulegnie nigdy rozerwaniu Mar­
chja wschodnia wykazali W tej Wojnie 
wielk.ą ofiarność, okazując z ara ze 1 u świata, 
że zjednoczenk z Rzeszą było wydai zeniem 
dobro wolnein i zapełni o iiatuiainem",

Prosa eoropcisha pod inaklcm
wizofij Moohl.

Rzym, 14 marca. Od chwili opufcl i kowa­
nia urzędąwego komuniKdtu o podróży ja- 
ponsKlego ministra spraw zagranicznych 
Melłuoki Si Berlina i Rzymu, wizyla ta 
stanowi główny temat pra-y wiotkiej. Po- 
dobułę, -jak środowa prasa popołudniowa, 
także i  czwartkowa prasa poranna przynosi 
tę wiadomość pad wielotmpaltowemi na­
główkami na czołowych kolumnach, zaopa­
trują* ją w otografje ministra,, ora® ko­
mentarze, podkreślające światową dornio- 
słość tego w j  darzenia w obecnej chwili.

Prasa przypomina, że zaproszenie japoń­
skiego ministra >jjrnw zagranicznych do 
Berlina i Rzymu datuje się jeszcze od 
chwili p-odpisania paktu trzech, żę jednak 
doniosłość tej podróży urosła jeszcze wsku­
tek wypadków, zaszłych w międzyczasie.

Kopenhaga.
Czwartkowe dzienniki podkreślają ze 

SBOzególneiń zainteresowaniem wizytę ja 
pońskiego ministra spraw zagr. Matsuoki 
w Berlinie i Rzymie, zamieszczając penzy- 
tem obszerne częściowo komentarze swoich 
korespondentów berlińskich.

„Nationaltidun 1 w, obszernym artykule 
p idkreśld, że wizyta Matsuoki zbiega się 
czasowo z> gigantycznym wysiłkiem ofen­
sywnym niemiecko-wfosrpm. Wizyta Mat­
suoki jest logiczną konsekwencją pnzymie- 
r; a , stworzonego paktem trzech mocarstw. 
Mimo, że program wizyty Matsuókd - nie 
jest jfts«07« Ustalony. należy przypuścić, że 
■towzlęte będą uchwa«v e jecydująuem zna­
czeniu dla nowego porzrdku w iwlecie. 
Zaacyd iwane zjednoczenie ws systfcich sił 

tkwiących w pakcie tmzeob mocarstw za­
pewni ut.“it,  manie się inło4ych juurolów 
w ramach mowego śwdatowe *„ perz gil ł, 
opaa t̂ere na podstawach wielkopweetraen- 
nej polityki.

„BarUngehe TJdendeM podkreśla, że j akt 
™ « h  mocarstw' jest ostrzeżeniem wobec

Ameryki yrzed ąktywnem przyłączaniem 
się do konfliktu. ,

Paryi.
Prasa francuska, jak np. „Paris Soir11 

podk+eśla pod tłustemi nagłówkami, że 
wizycie Jr ońskhtro męia stan u w Berli­
nie • Rzymie nałoży w obecnych warun- 
■cach przypisać doniosłe, zupełnie specjalne 
znaczenie.

„Petit Parisien" podaje dłuższy życiorys 
japońskiego ministra spraw zag^aniczmych 
i oświadcza, *■ jego podróż stanowi u ową 
demonstrację ścisłej solidarności nlemle-
cko-włoiko-jiapońśkie_j. Znaczenie jej jest 
tem wyraźniejsze, że dochodzi ona do 
skutku w momencie, kiedy Stany Zjedno­
czone, przez przyjęcie ustawy Rooseyelta, 
związały ide jeszcze ściślej ze sprawą; bry­
tyjską. Ani w Londynie, ani ys Waszyng­
tonie nie mogą istnieć żadne złudzenta 
w tej sprawie.

Dziennik określa następnie, Matsuokę ja 
ko jednego z najbardziej doświadczonych 
i mądrych dyplomatów, zdającego sobie 
dokładnie spi-£ wę z tego, 00 dokonuje się 
w świeeie angio-saskim. Jest on przede- 
wszystkiem uatrjotą, świadomym posłan­
nictwa swego kraju na obszarze życiowym, 
oddanym mu przez samą naturę. Zachowu­

jąc wierność dla tradycyj ojczystych, nie 
zamyka sję jurzea wszystkiemi npwemi 
ideami. Ućhudzi za ziręcanego negocjąnta, 
który poaatem woluy jest ud P„dejrzenią 
żywienia szczególnych sympatyj dla Angli­
ków i Amerykanów. Zaufanie, jakiem cie­
szy się on w, Japonji, jest tein silniejsze 
że dowódcy armji obdarzę ją go pełnem 'po­
pas mieni.

Amsterdam.
Bii^ka wizyta jąpuńskiego ministra Mat- 

suok:, w stófcy Rzeszy odbiła się słh. "m 
echem w cal ej .•rasie holenderskiej. Dzien­
niki publikują odnośne wiadomości w sen­
sacyjnej formie na .czołowych stronach, 
a w swych nagłówkaćh podkreślają, że na 
zaproszenie rząde Rzeszy dojdą do skutku 
osobiste rozmowy' na ■ wszystkie tematy 
związane z paktem trzech.

„Allgemeen HanH ilsblad" ogłasza na 
stronić tytułowej dłuższe przemówi nie, 
stwierdzające, że rozmowy japońskiego 
ministi a -spraw zagranicznych w stolicy 
Rzeszy będą posiadały nietylke polityczny, 
ale | wojskowy Charakter, ponieważ mają 
być omówione nielylko obecnej ale 1 przy­
szłe problemy. Nie ulega wątpliwości, że 
nadchflWzaśe rowńiowy węda posiadały wiel­
kie znaczenie takie w odiiSnsi-mlu di Sta­
nów Zjednoczonych

Prasa tokijska o podróiy  
ni n. M atsuoki do Europy.

(**) I oklo, 14 jnarcw. Cala pra»a Japońska 
stoi pod wyu Zii?m znakiem podrołv mi­
nistra sh>ew zagranicznych Matsuoki 00 
Ei ropy, przyczam wydari aule ts komento. 
wacie irst przm w aystikli dzienniki ohszor-

r»he Joko.fakt o doniosłem ziw c iu iA i iw ia - 
tm tni.

I all „Yomiurl Szlmkiun" pisać m, inu
^Jeżeli Aiiglj* i Ameryka dotycar je­
szcze sąuziły, że uom 'mo zawarcia Pektu

Pwldc buckingham uszkodzony 
boirtboim.

(4) Lwnayn, 14 marcą, Pwtiuai oiiat- 
nlego makir loknlccego m. Lonuyi. 
sze.^g bomb w Oezpośredn-em lęo o b M g  
fasad p«m v bucklnghamskiego, który w 
cŁaiię pwprztodtiiiih ataków bombowych u 
cierpiał wskutek m v M L  pocisków buin- 
nowych.

Tym laiŁtuu spadły trzy bo-mby na azic 
daiuiec. ha atorym Łacwyczuj odbywali, 
się piękna i » ' podaiio»łym nastroju atut 
na warty• luna bombą opadła nu oa-ayuek 
odicwlernego mitezczący^ się w północnej 
cręśei zamku, p^z/czem' budynei ten uległ 
aupełueimn oburzeniu, natomlasl inne bu­
dowle pałacu pozostały hietknięfte.

Odźwierny, oru-i jego mozki-a, p^seby 
wali w ohwiL atak a w ŁÓhrunach pooTiem- 
nych. Pcć gruzom’ kami^.inyob pil astrów 
zginął policjant. Pry-ybiegł ox ban kniej 
cnw'li, aby jię Mfcrtmlć w p >plizu Dudyn- 
ku odźwierńego, aie zajął stc wy«Enkrwa 
niem bomb opalających. W  tym®* mo­
mencie upadi. bomba jięższego kalibru.

TnsbCD Mocarstw będą mogły aoeptyosaiie
ocoair.c ..tos unki pomaęd/zy Japo-nją a oeią, 
to obecnie m 'po  ustawić dojścia do *ku.#.u 
podróży Matsuoki muszą zrezygnować z 
wszelkich złudzeń".

\V ddJl-szym ciągu d- dennik dowodni, że 
nr ród ja poński oC<,ehaje od tej podroży 
niótylkr zwykłych , rezuLatów kontaktów 
dyph, natycznyeh ale nadto aop^o-yadze 
iitif do ni j ściślejszego porozumienia ' dalie- 
ko poeuniętego ■ pogłabinnia sitosunkow po 
między trzem-a narodami.

Podrói Matsuoki . pinm „Hocz Szlm- 
hun" dochodź' do skutku w momencie, 
kiedy ni mapie Furópy dokonują się za- 
s „dniczę ' błyske,wicŁ.ńe ztnrany. Rówinócffle- 
śnie dziennik w;raŻŁ przekonanie, że rnie 
można wątpić w zwycięstwo mocarstw osi.

Matsuokr udrje się ul Berline. i Rąymu 
c ibir nawiązania kontaktu I onby i  u ken- 
fr~ci ,.J ż klarującymi -wężami stanu osi, 
wobec czego w każdym wypaidku należy się 
liczył z głęboko jlęgającami ekutkaml tęj 
podróży. Wj jhzd Matsuoki do Europ; do; 
wodzi pized całym światem, że połif/ka 3 
dyplomacja Japonii tkw silnie w Pakcie 
Trzech. To podkreślenie stanowiska Ja- 
penji nastąpiło pl mimo wszeilkict intryg 
zc strony n-ugiusaskiej.

„Tokle Asahi Śzlmbun" pisze, że podróż 
Matsuoki n.e jest wyłącznie sprać £ m”n-- 
stra spraw zagranicznych 1 rząou, ale zaga­
dnieniem obc.iodzącem cały n»rótf j»poń- 
skL Maps-uoce towarzyszą najleps-zt życze- 
nia narodu japońskiego

Również inne dzienniki w wyczerpują­
cych komentarzach podkreślają kraiosłe 
znaczenie podróży Mausuofei. „Kokumln' 
Szimbun“ sądzi, że polityka zagranicBna 
.] ajo-iij, zyska ten sposób nowe elementy 
i podn-ety do aktywności. Dziennią apeluje 
do rządu japońskiego ,0 utrzymanie w dal­
szym ciągli tej aktywności i zerwania w 
Większym niż dotychczas fttoppau z lezerwą 
dawnej polityki ^agranii-znej.

Tutejsze koła polityczne oraz prana 
obszernie omawiają podróż Matsuoki do 
Europy, która w r-żerokim świeeie wywoła­
ła głośne echo. Z nadzwyczajnych donie­
sień Berlina, Rzymu Waszyngtonu j Lon­
dynu wynika, jak miejscowe dzienniki za- 
r«agowały na ten fakt.

Ze sizczególnem zadowoieiiięin i.cetrafak­
cją rejestrują dziennik' berlińskie i rzym; 

j. skie, a również koła polityc-z-nel Be-lina i 
Rzymr fakt przyjazdu Matsuoki. Dziern’ - 
ki przynoszę szczegóły • dotyczące wyjazdu 
Matsuoki z japorji, przyozem komunikaty 
te przeJt-aczają normalne ramy przy tego 
rodzaju podróżach dyplomatyczńycn,

Wys.zczeyol nia się przeaewszystkiem 'akt 
przybycia na dworzec kolejowy_ licznych 
dyplomatów oraz członków- bawiących w 
■ Tfljkjó delegacyj S.-jamu i francuskich In- 
aochin.

Towarzysze podróży ministra 
Matsuoki.

Tokio, li marca. W otoczeniu, ministra 
spraw zagranicznycb MatsuoK, który wę 
środę wieezÓT opuści-' Tokio, znajduje się 
dyrektor wydziału europejskiego i azjatyc­
kiego ministei stwa utwau zagranicwych 
Sasamoto p* jednym przeastawiclelu nu-1 
nisterstw wojny i mai /narKt, 8 dflszyrb 
urzędników ministerstwa spraw zagranicz­
nych, uraz specjalnj koresponaert' agencji 
Domei,
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Minister Matsuoka.
Kraków, 14 nurea.

Przyjazd ministra cpraw zagranicznych 
Japonji — Josuko Matsuoka do Bei lina, 
zOstoto powitane przez opinio publiczną ją- 
kii krazne wydarzenie, a to tem więcej, że 
mihister japoński spotka się pu ra- pierw- 
szy z m ihV: n spraw zagranicznych R »  
•*y vwi Rkhlientropom osobiście. .Tak wią 
domo, zosmł pakt trzech mocarstw pod pi - 
samy przez ambasadora Japonii w Berli­
na* — Kurusu. , N

Ministe,. Matsuoka urodził się w  rok o  
i46w i studjował zagranica i w Japonii u- 
zyskując na jednym z uniwersytetów ja­
pońskich tytuł doktora r.r.w. Główne zain­
teresowani' jednak ministra budziły zaga­
dnienia Dalekiego Wschodu w związku ze 
stosunkiem miedzy Japoują, Rosją i Sta­
nami Zjednoczonemi oraz tych trzech mo­
carstw wobec Chin. Po studjaeh obejmuje 
on stanowisko kierownika wydziału zagra- 
nicznegi w Szanghaju, następnie jest se- 
kr r .n e r  ambasady w Waszym tonie, a 

> w Petersturgu, gdzie zastaje go 
wojna światowa.

Mbtsuoka zostaje wysła» 7 do Poryła 
pertraktacja pokojowe, a później zastaje 
pęirtyalnym kon Jem w Daj ranie w Man- 
dzlirji. Ale powolne awansowanie w karie­
rze dyplomatycznej nie odpo yiadato mu 
tak, że porzuca to stanowisk’' i zostaje dy- 
rskiorem połudntowo-mandżursktoj kolei, 
która Jest w owym czasie jedną z najważ­
niejszych placówek w ek*iian*ji japońskiej. 
Oczywiście, że poznaje on wtedy bardzo 
wiele piublcmów politycznych, i gospodar­
czych tyka sic z tamtejszym przemysłem, 
i wogóle zaznajamia z ekspansją japońską 
na wschodzie W  roku Ib32 został i.iatsuo 
ka wysłany Jo Genewy w związKU ze spra­
wami ciiii. kiimi oorus^onemi wtedy przed 
f»rum LFgi Nmiidów. Misja jego pozostaje 
bez skutku, a stanowisko Japomji siaje _ię 
bardzo trudne, gdyż państwa zachodnie 
Zajmują zdecydow anie anty japońskie sta 
npwiskó;' to też Japonja występuje z L!gi 
Karot jw . Matsuoka powraca do południO- 
wo-mandżurskiej kolei. Jakkolwiek od re- 
ku 1980 jest Matsuoka posłem do parlamem 
tu, to w pewien cza 5 później składa swój 
mandat i występuje juko zdecydowany 
przeciwnik par[amentaryiniu. ’ W  tymże 
czasie zbliża się Matsuoka do księcia Ko- 
uoye, który również coraz lepiej rozumie 
koiniefwość zmiany systemu parlamentar­
nego i od tego czasu obaj mężowie stawu 
pracują juz ręka w rękę. Od dnia 2? lipca 
1940 jest Matsuoka ministrem spraw zagra 
ńicznych i za jogo to ruądiw dochodzi 27 
września 1940 r. do podpisania paltu trzech 
■woearatw Od tej chwili przystąpiły cztery 
państwa do paktu. Ostatnim wielkim suk- 
w e m  dyplomaty japońskiego jest zawar­
cie poki , między Śyjariiem a Frant ,  przy 
pośrednictwie dyplomacji japońskiej. Jest 
to sukces uietylko prektiźo «ry, ale jest też 
dowodem, że punktem wyjścia tego paktu 
jest polityka pokojowa. Jul w  swojeni ex 
posó nowordCiznem określił Matsuoka cele 
polityki japońskiej, stwierdzają , że nie są 
one agresywne, lecz pokojowe i kousti uk 
tywne. Chodzi Japouji o to, aby — »twu- 
T z y ć  współpracę dla ogólnego dobra i op­
l e  ju przestrzeni azjatyckiej, Wielkie ma­
nifestacje. uaządzonb na ©ześć Matsuoki 
wskazują na, to, ze cały naród japoński so­
lidaryzuje się z wytycznemu tej polityki i 
sympatyzuje osobiście z wybitnym dyplo­
matą.

Wojska brytyjskie 
nad granicą Syrji.

’(*■*■) Rzym, 14 marca. Vedług ‘ d irm m  fi  
rzymski oj agencji „Radio I.Jl .id-n" kon­
centracja wojsk brytyjskich nsd granicą 
Syirji i Lilanoiiu tr.™ w dalszym ciągu.
Eden miał skłonić generała Wa w1ella w 
Kairo do wycofania częśoi swoich wojsk z 
Cyrenajk: i przyłączenia ich do korpusu 
ekspedycyjnego. Rczatem *Vzvell ma pod­
jąć prebę „sadzmra Syrji, zas Turr-a 
zrezygnowała ze swego negatywnego sta- 
nowieka wobec tego projcK u.

Plany Edeua przewidują ponadto szereg 
dalszych śmiałych przedsięwzięć. I tak 
Eden liczy się z możliwością, że Arabowie 
zgodzą się M  oporu na połączenie Syrji, 
Pąlśstyny i Transiordanji' w jedno wiel­
kie państwo arabskie pod władza tmlra 
Ahdullaha jako króla, podczas gdy Kairo 
miałoby .otrzymać odszkodowanie w for­
mie odstąpienia pasma pustyni palestyń­
skiej na rzecz egipskiego komisarjatp rzą­
dowego

S p a d e k  a k t y w n o ś c i  j r * e Ł« f /  

n o w o j o r s k i e j .

N. i y Jork, 14 marca. Środowe wbranie 
giełdy nowojorskiej odbyło się pod zna­
kiem spodziewanej bierności amerykań 
eklch sfer gospodarczych, pczosta iąeych 
pod wrażeniem ustawy c pomocy dla An- 
glji.

Na " gól panowała wybitna wsi rzei ieźli- 
wośi, prz,vczem odczuy”iło się skutki de­
presji, iaka na przemyśle amerykańskim 
Wywarł:? nowe uchwały, ocen lane bardzo 
pesymistycznie, Wbrew oczekiwaniom, iż 
nowa ustawa wpłynie korzystnie na czyn­
niki przemysłowe, obroty w ciągu pierw­
szych godzin posiedzenia giełdowego we 
wodę były ba rdzo spjkojije, a nawet póź­
niej nie zaznaczyło się większe ożywienie. 
Pod koniec giełdy nastroje były nadal uje­
mne. przyczem mioktóre rodzaje akeyjzniż- 
Łowały,

Niemiecki Bt®aiiufil8(®t w®f®ary.
Berlin, 14 marca. Naczelna komenda ar- 

mjl niemieckiej komunikuje:
Kilka t niemieckiJh samolotów bojó- 

wyel. atakowało iwicau całej nocy przy 
świetle I s ’ yca I jajinij w! e* cnośtii fa. 
Iowom5 nalotami u,sądzenia portowe w Li- 
yerpooI-Birkenhead z bardzo silnym rezul­
tatem. Liczne urządzania portowe i rMady 
środków żywności, jak również położone 
przy percie zakłady przemysłowe -Jąkały 
zniszczone względnie Jętko 'laGene. Kilka 
ci r|t6w stanęło w płomieniach,

Dsóizą naloty neon* słabszych sił lotni­
ków bojowych skf-row *■ i bi ły na wojsko- 
we ebjekty 1 u*zaJz =■- 5» przt-» wsiowe «  
Skocj! oraz w Anglii potufiidwwej.

Samoloty wywiadowczo uzyskały pod­
czas ataków na konwoje u n schedniego 
nybizzżu nngieiskfuga celne trafienia w 
«r y wimikie ekręty handlowe i zatopiły 
jeden okręt pojemu »ś i U  ton na e k a -  
rae nr«rcKim w polU -u ureai Yęr^oull.

Lek' is snmrioty bojowe zniszczyły za 
miPLS hangary i kńszary na pewnem lotni­
sku w Angljl pałiiJnlowuj 

Jedna z łedzi pdórloemyeh atoaiła pod­
czas wypadu na ungiełskie wybrzeże połud­

niowo-wschodnie Jeden brytyjski kor.trtor-
pBi 4 wlec.

W  ‘ ojonle nrorra Śródz- n«i>w niemi<« 
kie w r  drty ba owe. łącznic z farmacja- 
<ni wfoskiemi, przepi "Wadziły zbrojny wy­
wiad nad Fak-,. ?

W  Afryce północnej reiannieokle tobśa- 
two zwal-. o LnrtyJsLIe U u a n y  samo­
chodowe 1 zbiorę wiska samochodów sku­
tecznie przy użyciu bomb 1 broni pokiado-
W Bj. 1

Nieprzyjaciel zrzucił ostatniej nw r bom 
by zapalające I rozpryskujące w większej 
M nij na riejseauraści na półnoenmnie- 
ir ‘ ickiKi ebszaize w /L ru żn ja . jaN - r  • 
,»łeŁ na ctolicę Mzes: 3. Wewnątrz dalol.iłc 
miesskt,nlewych »szk^dze.tą została pewną 
ilość doi..ćw, w tom kościoły I szpitale. 
W urządzeniach przemysłowy ch pm rsfaly 
t” ’ke nieznaczne szkody, tf/sród ludności 
cywilnej jest szereg zabitych I rannych. 
Ł pośród atakutocych samolotów dziesięć 
zostało zestrzelonych przez nocne myśliw­
ce i artyler^ przecfwl^ui/Sezą, Poza tern nie- 
ftiiyjw id stracił, za dtńa trw  samoloty w 
walkach powietrzi./cli Si «c samolotów 
niemieckich zaginęłe.

Utrzymani® potofy €®S®»i polityki
Jugostawji.

Bińw snt, 14 Dg«na Dziennik „A- tiu 
nea“ ogłoszę wywiad swego belgradzkiego 
przedstawiciela z jugosłowiańskim m>ni • 
ńrtin spraw zagranicznych Cincar f^rko- 
wicz«m, w czasie ktćrrgo minister podkre­
ślił m. in że najważniejszym celom zagra, 
niczno-politycziiej dzEałalnotoi Jag. iławji 
ifcsl zachowanie pokoju i wzmocnienie kez- 
pisczsństna kraju.

Jugosławjs pragnie w wędzie
umiocniemła stosunków wot^e swych Są­
siadów. Naozęluem hasłem polityoznero jest 
porozumienie i w&półpraea, współpraca z» 
W3z>"»tkiemj mooaittwaini, mająca ną celu

zaoszczędzenie nowego rozszerzenia wr jmy 
w południ iwo wschodniej Europie, a Uauco 
wzmocnietaie wspóipi acy gospodarczej, 
ciężko dat kulę mj obeaną wojną. Pod -unh.- 
kiem pozyty wnej współpnaicy Europa bę­
dzie mogła stworzyć podwaliny nowęgo p«- 
rządiku. Tego rodzaju pokojowa i»olityka 
Jugosławii odpowiada w pełni lej i,ite.,e- 
som zyoiewyn, i uczuciom narodu.

Idea trwałej i pokojowej współpracy mię­
dzy wszysitkiemi narodami Bałkanów, oraz 
obszaru naddunajsidego, jest głęboko za- 
korzeńioiną w duszy ludu jugosłowiań-

Syjam i fraacaskie iadochiay 
podpiszą ostat®cza® układy.

, poSr® t^łlctW 8  p o k o jo w o ^ o  J u p o iip , ^

Giornale dMtalfca** podnosił ton fakt dio( - )  TokĄi, 14 marca. Delegacje Syjanm 
I francuskich Induchin pozostań, j t g b s  
w Tokio przu pewien p p , aby w dalszych 
rokowaniach, przy udziale członków japoń­
skiej komisji arbitrażowej! opracować 0- 
btateczny t iks t układów, ■nw* ■n podpisa­
na w a wyłoniona przez koła jap-ń-
skh proi azycja arbitrażowa w sprrwit li­
kwidacji spoić granicznego j H  j-dynie 
doku renten, posiadającym znaczenie pro- 
wiz^rjum. •

Jak słychać, nowy układ ma równocze­
śnie zastąj,ić zawarto mięaay Sj^amem i 
framcu klemi Indoehiinami ulkłady . lat 
1904 i 1907, w wyaiikn któr; c ł  przypadły n» 
rzecz francuskich Indochiin te obszary, 
które obecn e z pewnemi ogranŁcizeniiami 
przypadły na rzecz Syjamu.
_ Pomyślne Łakuńezenie kcnifereiieji poko­
jowej w Tokio dało ofkrzję oz w ai-tk—wetj 
prasie oorannej do zamiesaO/,«uiH. jeszc/.e 
raz ot zomytb bumeę tarzy, w Mórych 
di.-yn.Liki szczególnie podkreślają oltcołiez 
ność, iż w ten sr osób nietylko zastał zape­
wniony -okój na Dalekim Wschodzie, ale 
równi iż stworzono reaine wa runki dla zor­
ganizowania upragnionego przez Japonję 
wspólnego obszaru życiowego, obejmują­
cego narody wschodniej Azji Prasa pod­
kreśla, że okoliczność ts stanowi główną 
zasługę konferencji v. Tokio.

Równocześnie jednaik jak podkreśla „Ja- 
pan Times and Ądvertiser“, przebieg kon­
ferencji wykazał, że udało się sparaliżo­
wać manew ry, podejmowane również n 
czasie ti wania leonfer-rełi przez Anglię i 
Amnrykę, a mające na celu wzbudzenie za­
strzeże 1. u_ obu partnerów odnośnie do poli­
tycznej inicjatywy Japouji. Stanowisko na 
Dalekim Wschodzie doznało dalszego 
wzmocnienia. Również i w tym wypadku u 
jawniła się idea Paktu Trzech.

Pisząc o układzie, jaki zawarły między 
sobą Indochiuy i Syjam, naczelny redak­

tor ____________  . __
raęóu wielkiego politycznego sukcesu Jh- 
pbhji i jej ministra spraW zagramcznyci 
Matsuoki, a równocześnie zatsnacza u*wą 
porażkę polityki angielskiej. Obecnie na 
Pacyfiku diziejo sie tc si mo, co stało się 
og/talnic na mom o Śródiziemnem i innych 
wodacb europejskich, tj., ze mimc wszel­
kich intryg, Anglja zootajc zepchnięta ze 
swego tradycyjnego stanowiiaka.

Półuirzędowy oiłf«n zwraca uwagę na 
fakt, że w stosunku dc Syjamu Angłja u- 
pi«.wiała taką sama politykę, jak w od.nie- 
sieniu do Irairu i Afganistanu, a jedynym 
jej z Łmiareu było stworzeni© wokół In- 
dyj sfery własnych wpływów. Można to­
tem pojąć wagę wysiłków Anglji, m a ją ­
cych na celu przeszkodzenie, względnie nie-. 
dojście do skutku ukla 1 u, prowadzącego do 
naprawy krzywdy Syjamu i odciągnięcia 
Japonji od akcji medjacyjinej.

Angija nie pomihśła żadnych Wysiłków, 
zarówno intryg, jak i podjętych po obydwu 
stronach działań agentów Intelliyence Ser- 
yice, nie pominęła prób mieszania wię, jak 
również przyrzeczeń. Wszystkie jednak o- 
Saząło ęję daremlie!

Dzięki szybkiej, energicznej i daleko­
wzrocznej akeji dyplomatycznej Japonji,: 
doszedł Jn skutkh układ, posiadający ol­
brzymie znaczenie dla caiego obszaru azja­
tyckiego. Kiedy bowiean Ja,pońja dzięki 
swemu skutecanemo pośrednictwu wzmo­
cniła swói nrestige,.Angija dala nowy do­
wód zaniku swej politycznej i militarnej 
potęgi.

Syjam nawiązał s t a s M  tfyplomat. 
z 7. S. R. R.

14 marca, łw lą * *  bMrl”*taw
Aawlązai dyplaitiatyczne, hatidlowe I kon- 
sułarne stosunki 2 kcólestmin syjamsklem.

SuKces Targi niosennycn a  Lipsku.
UcoU1 x‘ grcr.ky przeszedł eczekiwrs-ia.

Lipsk, 14 marca. W  T?rgł h Wiosennych 
w Lipsku wzięto udział C.865 wystawców  ̂
wobec 6.815 wys .awców ng Targach Wio. 
sennych w r. 1 "u. Udział zagranicy za­
równo w dziale pokazów zbiorowych, jak 
1 stoisk inęlypriduMnyrh zwiększył się z 399 
w roku ubiegłym do 657,

Tereny wystawowe, zajęte rrz©„ pokazy 
zagraniczne, powiększyły się trzykrotnie. 
Przybycie ra Targi już w pierwszych 
dniach 9ut)U nabywców "agranieemych ozna­
cza przeszło dwukrotne zwiększenie tej cy- 
f i ,  u porównaniu z roktom ubiegłym.

Wogóle zagranica bierze żywy udział w 
obrotach targowych, a jcę zainteresowanie

eksponatami przemysłu nucan-ieokW  ̂ p™e-
szło %/Fzelkie oczekiwania. _ Nabywcy za­
grani m i interesują się nietylko właści- 
wemii kolekcjami wywozowemi, ale rów­
nież poświęcają baczną uwagę fcoiekcjom 
wewnętrzno-krajowym i poszuaują w bar­
dzo szerokiej mierze towarów, przeznaczo­
nych zasadniczo dla konsumeji krajowej.

Towary wytworzone ». nowych curowców 
cieszyły się k?Hm zalntoresowaniem n «- 
bywców zągranirznycki, którzy zakupywali 
jo w wielkich ilościach przyczem w czasie 
transakcyj między wystawcami a klienta­
m i zagranicznymi okazuje się przy każdej 
sposobności, że surowce przerobione daw­

niej w Niemcoeoh na mJtk, sl -*h o  44* 
•dag zastrzeżone d o  lanych oełów, stały me
rzadkośctr również w p-nyel L.ajaoŁ.

Ponadto okasało się, to nabywoj —grw
niczni nic mogą pojeryć swego 
wania również w innych krąjsachiż*Ntem 
c j  wą jodynym dostawca, htdry nawet w 
czasie Wojny i to saniedhuje swoich od- 
bioicow zagranicsmyeh.

Popyt m  stronj zagranicy Dył tak sffikny, 
że prawdopodobnie tylko cueśó zleoeń uda 
si, -̂reali nwuó. Jest to o^aciU iw ws&Leż- 
uionc od oparcia na noWpcL nasuapMi eto- 
snnków gospouarozj «b międn Nlenmaanf 
a innemi aragami, yrzycaem boutyngenty 
przewozowe ora? uzgodnione Mości towa­
rów wym-emanych aaciesnii ją 
w jakich odbywać się mają .  
roziTiichunrowe, orui ininn toomenty, to . 
dujące o dostawie towarów nćomdiersf ich od­
biorcom zagranicznym.

Daleko ważniejszym czynnikiem jest jed ­
nak to, że Niemcy nie dysponują - '  ^ i-o  
bezrobotnymi, celom zatrudnienia ich w 
swej produkcji. Podczas kiedy w ozuslie 
obu pierwszych tergów wojennych w ubie­
głym roku głównym przedmiotem popy'.., 
bi ły  suroiące. to na tegoroczni eh Targach 
Wiosennych ^dznac^ało się głownie 
‘'iwanie artykułów wytwarzanych 
kwalifikowanych wytwórców.

Poszukiwanie z tych samych' dMedainj 
zacbserwoa.^ć się dało również u MenteT; 
krajowej Frekwencja tej klienteli prze­
wyższyła 'również w.tzelkie _ ocuekiwania 
i była o wiele buraziej ożywiona, niż tegoi 
ocziefciwap fabrykanci. SpodMcwanio sto, tol 
doświadozeme ostatnich miesięcy skłonią 
nabywców do opracowywaniu z pewn* ro­
zerwą swodsh planów zakupu. NiowąvplQ- 
wie w wielu wypadkach taka neta »rra sag 
zaznaczyła, jednak ozyw-ony prze f, 
pion, szych dni Targów skłonił weŁ/st- 
łrich nabywców do energicznego zmoenżai 
się w wir transakcyj targowych.

W  ubiegłym roku wy itawey, nwiLri du 
^zynioma ze zbył wielkim popy tom _*wei 
klienteli, chwytali się często radykalnego 
środka polegającego na nieprzyjŁuOwOniu! 
zamówień ponać ąroniic« możliwości. Na 
obetnyoh Targach Wiosennych roHwiąmnoi 
szczęśliwie tę sprawę w ten sposób, że nS 
i 'Mstawie urta-.rich lat j . IwrJjuny. a 
obi! czano przeciętne zapotiuebowanie po* 
Skcz igńlnyeh klton ów, poczorr przez po­
równanie z włusnemi możliwościami wy- 
twÓTCzęmi, alcładano pe non klutez, dzięki 
któremu KPżay poszczególny odbiorca mógł 
liczyć ra otrzymanie towaru.

T? metoda okazała się bardzo praktyczna, 
gdy-i w  ten sposób każdy k iient otrzymuje 
Część nieabęduyen to\?arów. W^ątaiowo 
aopusżezouo odstąpienie od tej zasady dla 
nowo pnzyfąo^onycł tererów na Wscho­
dzie, ora«, częściowo dla nabywcou z Matr- 
chji wsenoduicj, Sudetów i Protektoratu, 
ponieważ goście targowi s tyM o k o lic n ie  
zaliczali »ię Jawniej do siole; kłi nteli.

Pomimo okresu wojennegc, we wsayst- 
kich branżach wyeta#to.iO stosunkowi wie­
le nowości, albo pr^ n  aj mniej ulepszeń 
i zmian dotychczowowy ch typów- Poęyt uo- 
tyc»ył bez wyjątku wozystkiich , rtykułów, 
jakicŁ dostawa jest możliwa, parcyczem kła 
diziono nacisk na możliwie krótka, tęrteiu 
dostawy, nie kładąc tego jednak jako za­
sadniczy waiunek. ■ ■ i

W ł o s k i  t  [ ^ m  . n i k a *  w o j e n n y .
Rzym. 14 marca. Włoski komunikat wojt- 

óiltowy. z czwartku brzmi następująco
Główna kwatera armji włoskiej komu­

nikuje:
Na froncie greckim nieprzyjaciel powtó­

rzył swoje ataki po obydwu stronach do, 
liny Vojussa i został wśród ciężkich straż 
odparty. Włoskie lotnictwo bombardowało! 
pewną ważną nieprzyj,acdelską bazę flo ­
tową.

Włoski© i niemieckie samoloty podczaą 
nocnych akcyj zaa1;ak|Owały  urządzenia 
poHowe w La T atetta (Malto).

W Afryce północnej włoskie imolotyi 
zaatakowały bazj flotowe i lo.niczc. Od­
działy memu ckiego uorpusu ictniezego ob, 
rzuaiłj bombami i ostrzeiaiy z karabinów 
maszyn jwych oboty namiotów* i brytyj­
skie oddziały zmotoryzowane.

W Afryce północrej nieprzyjaciel prze* 
prowadail naloty na kilka mi< scouośc w! 
Erytrei, nie wyrządzając szkód.

P r56m^wlei«3e p“zvwóftey 
Flamandów.

(—) Bruksele 14 marca. Stof de derą , 
przyr/ódca ruchu naród owo-flamandzkiego 
wygłosił'w  ubiegłą smdc w Louvain prze­
mówienie do 'lamandzldch korporacyj stu­
denckich na temat duchowego i ideowego 
po d porządkowania Flandrji nowej Eu- 
rorpto. .

Ośrodkiem obecnych w. dar-eń nie są by­
najmniej akcje militarne, lecz o wiele waż­
niejsze kwesijo światopoglądowego zrewo^ 
lucjonizowania Europy. W  chwili obecnej 
chodzi o przewartościowanie wszelkich 
dóbr1. Rewolucja nie jest wyłączną sprawą 
Niemiec i Włoch lecz dotyczy ona w rów­
nej mierze poszczególne narody^

Pó załamaniu się brytyjskiego imperium, 
które w ciągu 200 lat było czynnikiem, wa­
śnienia narodów europejskich, Europa bę­
dzie mogła odrodzić sic w postaci nowej 
duchowej jednostki. W tej Europie muszą 
się znaleźć Flamandozycy w związuu naro­
dów ge-mańskich, przekonani myślą o opa­
nowaniu północno i śro dkowo-europejskie­
go obszar”  życiowego.

W tej chwili trudno przewidzieć, jak ( lą 
ułoży przyszłość pod względem po i  ;ycz- 
nym, gospodarczym i wojskowym. Kończąo 
swe przemówienie Staf de Clerq zawołał: 
„Posiadamy oełne zaufani", do wodza naro­
du niemieckiego, do Adolfa Hitlera.1 “
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Po uchwaleniu ustawy 
lombardzkieju

(? )  Berlin, 14 marca. Znany Jizinnikarz i 
polityk yernon Bartlett wygłosił p m  ra 
uto angielskie odczyt, którym u-sdtował 
ngmal Jfcąe swoim, bryt rjdLim słuczacŁem 
;,S  ?sei sytuacji „ dziedzinie polityc-izmej 
i soieategiieEinei i w kitórym zuiznaczył cm bez 

k> ®amiei®a wygłaszać zbyt
"tedosnych" wiadomo soi. Wszyscy; powinni 
sonie zdać sprawę, że obecna wiosna nie 
ei^yi.jesi, nje wesołego.

y^Aiom Barlett raapocizał o>d omar iauia 
“Stewy lombardowej i ostrzega pnzed przy; 
yiazywami wn zby t wiellŁ ich nadziei do tej 
ustawy. Wiadomość u przyjęciu tego przed­
łożenia była ni'. .-j-pOwi* dla Anglii na] ■ 
c.V»*ą wiadomością od tygodnia, „indom© 
.łedinak, że niewiele będzie oma mogła zmie; 
mc w istotnym stenie rzeczy pcnieważ 
wscystkie materiały. iakie Mngiji są po­
trzebne, są już w drt.dze.

vy dalszym ciągu Bari et t przeszedł do 
omówienia sytuacji na morzu Ś>ódziei>i- 
**®m. Tutaj napotyka sie. na drażliwe pro­
blemy, poiuieiważ w skutek wzajemnie spiae; 
cznyeh, interesów, jakie trzeba uwzględnia© 
u różnych stron n« Bałkanach, Ang-lja mo­
że cię w każdym ,vypauku naraizic na za­
drażnienie jednej ze stron, bez względu ufi 
te, ja(k postąpi. "

Wyłącznym celem kampanji angielwlkim 
-w A fryce jest ochruno K«w«*łu Sucskieg®, 
-tej art&łji życiowej Imperjuin Brytyjskie.
' gó. Okazało sie jednak j i ż chcenie,, ż-e ta 
„meuceniowa wetęga wodna“ może by. 
■skute, /nie atakowana nawet z włoskich 

■ baz powietrznych na Sycylii przez sainio- 
loiry niemieckie.

Wartość kampanjii gem. Wiayolla w Libji 
doznałaby poważnemu zmniejszenia. gdyby 
nieprzyjaciel miał obecnie możność zaata 
kowania kanału Sucskiego również od pół 
nocy.

Rekonstrukcja gabinetu szwedzkiego.
(= ) Szt-khoin, f 4  marca. Na posiedze­

niu szwedzkiej rady koronnej zakomuniicc 
waiiu oczekiwane zmiany w składzie gabi­
netu &«rtbzkigga

MiiuistrowiC Szwecji z wyjątkiem pre­
miera i ministra spraw zagranicznych no­
szą _nazwę „doradców państwow.ych'’ Licz- 
oa ich została powiększona o dwóch rimii- 
itrów bez teki. Dotychczasowy minister 

handlu Damó został mianowany ministrem 
bez teki, z tytułem „konsultatywnego do­
radcy państwowego"

Ministerstwo handlu obejmn]© w jego 
miejsce dotychczasowy m.nisten wychowa­
nia Hermann Eriksom. Kierownikiem mi­
nisterstwa wychowania został mianować y 
generalny dyrektor Axel Gyores, zaś dru­
gim ministrem bez teki dyrektor Knnt 
Ewerlof

Zagad ka  machiny piekielnej

Silnt echo oświadczenia Darfana 
we Francji.

(“ ) Genewa, 14 tiarca. Z Vichy donoszą, 
że oświadczenie złożone w imienin rządu 
francuskiego wobec przedstawicieli prasy 

.krajowej i zagranicznej w sprawie goto­
wości admirała Darlaua i rządu francu­
skiego zostały podane przez całą pras© na 
nieukupowunych o cezarach francuskich w 
foj-mie wy iątkowo sensacyjnej.

Oświadczenia te stwierdzają, jak wiado­
mo, że w przyszłości, o ile wszystkie do 
tycimi asowe protesty przeciwko bezpraw­
nym k unii,skatem Anglików pbizostaną 
bezskuteczne, francuskie «V ety wuj en nu 
obejmą ochroną wkrętów handlowych, zdą­
żających do Ftaiicji,

Reglamentacja produkcji alkoholu 
w Szwajcarii.

(“ ) Zurych, 14 marca. W głosowaniu 
kantoualnmn Ład •żądaniem plebiscytu, wy: 
suniętóm _ przez chłopskie koła środkowej 
Szwajcarii w sprawie zniesienia reglamen­
tacji wyi tarzania wódki, zakończyło się 
odrzuceniem przedłożonego projektu. Ogó­
łem ' M t  gt»sóv> wypowiedziało elą za 
znicsitatbm ograniczeń produkcji wódki, 
za* 451,000 głusów za utrzymaniem dotych­
czasowej ordynacji sp;irytusoi/ej.

Przegląd wyników glosowania w poszcze­
gólnych kantonach świadczy, że ostateczny 
rezultat, wypowiadający sie za odrzuce; 
niem żądania plebiscytu zapadł głosami 
kantonów o przewadze ludności miejskiej. 
I tak w kantonie Zui-ycb padło 90.000 gło­
sów przeciwko żądaniu plebiscytu.

N e t e m 'as t zgodnie z oczekiwaniami 
większość głosów w sprawie wprowadzenia 
wolnej produkcji wódki padła w kantonach 
S'wajcarji środkowej jak Lucerna,, Szwyz, 
Ob- i Niederwaldem, Uri i Zug, a nadto 
wbrew przypuszczeniom w kantonach Aar-. 
gań i Sol ara.

Rokowania w sprawie japońsko- 
bułgarskiep układu handlowego.

Tokio, 13 marca. Przedstawiciel bułgar­
skiego ministerstwa gospodarki przybył do 
Szimonoseki, udając sie w dalszą drogę do 
Tokio, gdzie miają się rozpocząć rokowa­
nia w sprawie zawarcia japonsko bułgar- 
skfego układu handlowego

Oświadczył on wobec przedstawicieli 
prasy, że po przystąpieniu Bułgacrji. do 
paktu tarzacih, należy etę liczyć z zawiąza­
niem Ścisłych stosunków między Sofją i 
Tokio.

(=) Sof ja, 14 marca. Bułgarska agencja 
telegrafię,zna wyjaśnia w związku z roz; 
powszech nianemi ze stror: brytyinkien
po dej r Leniami, JakuL/ w SofJI miunc 
prz imycit dwa o»ce kufry Ja bagaży an­
gielskich, że chodzi tu o typowo_ angiel­
skie próby zatuszowania, względnie p.ze ■ 
kręcenia sprawy, ponieważ zarówn ku e 
Stja załadunku,; j,ak i przewiezieniu bagaży 
spuczy wała1 wyłącznie w rękach angiei ■ 
skich.

Sprawa easplozji w Pora-Palast hotelu 
opiera sie zatem na następujących fak 
tech: łu-ytyjskie poselstwo w’ Sofjij posia­
dało dc aacyj salbotaiowyeh, wymierzo­
nych przeciw najważniejszym -akładour 
bułgarskim, w rodzaju wcC ciągów i t p. 
peyrią, prawdopudobnie większą. , ośc ma- 
terjalów tyybuchowycl, któ,rych nie zdo­
łało zużyć penzed swym w j ja jdem.

Ponieważ angielscy ,,dyplomaci" » łatwo 
zrozumiałych względów nte chcieli, pozo­
stawić wybuchowego materjału w piwni­
cach gmachu poselstwa, nie pozostawało 
im nic ninnego, jak je zapanować' f wy­
wieźć ze sobą. Ten niebezpieczny wybieg

pociągnął za sobą wybuch w hotelu ietam- 
balskim. Nieszczęście chciało. ż« w wy­
padku. t] m posteodali żjcie .tureccy po­
licjanci.

Jak yynijŁ„ t depeszy amery kafiokief' 
agencji United F.ese z Istambułu pewiea 
ar-giekki dyplomata „am nie ehedał uwie- 
r„yć w to, any komuś i-dało się przńmynić 
ctce kufry do angielskiego bagnżu dyplo­
matycznego.

Na uwagą zasługuje fakt, że ren wybuch 
jeszcze raz udowodnił, iż przekraczanie 
bram dyplomatycznych ^machów angiel­
skich połączone jest z ntebezpde -j«ństwen. 
utraty życia, gdyż niewiadomo kiedy i w 
jakim czaei" eksplodować inożt machina 
piekielna.

Ustąpienie mlnbtra >pr<t\Vtócfił>vt3ści 
Tuhjjl.

(—■) ism.nLuł V  marca. Turecki minister 
sprawiedliwości Fethi Okyar podał »lą do 
dymisji ze wzglądów zd. ewotnych.

Jego następca mianowany zwtał poseł 
Hassan 'Menemencioglu.

Podejrzani o wspótuci!zńcat 
w namordowaniu Igo  Syma.

Warszawa, 14 marca. W  Warsiawlą uglo- 
szone zoetało nait< pujące obwleazczeme 
•■owódcy SS. i Policji na okrąg warszaw­
ski:

Podejrzany o współudział w pokonaniu 
zbrodni na osobie ki. i y !ka ieatru w a ­
da Warszawy Karola l u | i t J «  »  nt, jen  
ukryw- ‘ący słą od dnia 7 marca 1941 r. 42 
letni aktor.

Dobiesław Damięcki,
W  to. rarzystwle uamiąoulego przebywa, 

znajdująca cle w poważnym sianie aktorka 
f  Janina Górska.

Wzywa się wszysckie óisoty, które wi­
działy Damięckiego i Uói ską w dndu 7 -go 
marca 1941 r. lub różniej, do naiychmiaśta- 
t«qj zamsldowania o tern w biurze war­

szawski- m Policji Bupieozeństwa i S. D.

w okręgu warszawskim w Warszawie — 
a.t-as * i k  lilii tAleja Szucha) 25, lub 
w Jakimkolwiek komisarjacio policji. Oso­
by, udzielają^ pomocy lub schronienia Da­
mięckiemu i Górskiej, r opublikowaniu 
idniajbzego obwieszczenia, będą karane.

OL, ktćrzj dut.ych<W<o pomagali Damięc­
kiemu unikną kary, o ile m  podstawie te 
go obwieszdzeuia udziela niezwłocznie polw 
c]i informacji.

Za Informacje prowadzące do ujęcia mor­
dercy, wyznaczone nagi odę w wysokości 
3000 zjotych. Nagroda ta pxBe®nac®ona jest 
,i włącznie dla -juób cywilnych Uiwedi ikom 
służby policyjnej i ł  D. u«gro4<» te nie 
„i.ys.^ag a je, Wyplata nagrody nastąpi z 
wykluczeniem arogi prawnej.

Rysopis Damlęcklcgu:, W-zmst średni, 
twarz t/waina, ,oczi nieoiesikie i  kędzierza­
we ciemno blond włosy.

ęi
żydowskich.

Kraków, 14 luamo. Na podstawie ipzpo- 
rządzeuia Gabe-rnatuia okięgu Krakow- 
eł iego % dnia 12 marca w z\ iaizku z przepi­
sami polskiego p *awa obligacyir ego (Ko­
deks Zobowiązań z dnia 27 października 
1933, artykuł 373 i następne) wynajęć ici wi­
nien pr/edmiot wynajmu oddać najemry 
w stanie nadającyiu eię do używalności 
mieszkalnej.

Drobne naprawy związ? n© z "codziennym 
użytkiem przedmiote na.imu (mieszkania) 
nap mca winien dokonać ua własny ko,set. 
Jeżeli przy obejmowaniu wynajętych loka-, 
li okaże się konieczność remontu i napraw, 
należących do obowiązków w.ynajemćy, a 
wynajemća mimo .mzw an-ia do wyręmoSi- 
towania przedmiotu nojmn, oboo iązku ,e 
go w przepisanym czasie nie dopełni, wów­
czas lol a tor i prawniony jest do przepro­
wadzenia konieczneso rómontu >■«. koszt 
wynajemcy w< własnym zakresie I wstrzy­
mywania kwot czynszowych za dane mie­

szkanie bł db uiwliiego pokrycia wyłożo­
nych na remont kosztów.

Dotyczy to przedewsizyetkiem mieszkań, 
zajmowanych dotychczas przez żydów, a o- 
puszczonych przez uich n ramach akcji 
przestedleńczej. Mieszkairra takie jnającą 
k,li objęte obecnie oj‘zrz lokatorów aryj­
skich. a znajdujące się przeważnie \ sta­
nie ekrajnege zaniedbania i niechlujstwa, 
muszą był pizedewszystkiem ze wzgJędów 
eamitarn/cn w najkrótszym czasie dopro­
wadzone do siani, normalnej używalności.

Konieczność oczyszczenia mieszkać ży- 
aowsiricn znaj dujących się poza granicami 
dzielnicy żydowskiej wymaga caŁior itego, 
ścisłego przeprowadzenia wspomnianych 
przepisów. Właściciele domów, adminisira- 
turzy i zwrzgdey komisaryczni udnośiiych 
kamłenii olH>nirżani lą  do natychh:iaśto- 
wego przeprowadzenia odpowiednich kro­
ków. "/

(Jo) Kraków, 14 murca. Walka z epide­
mia należy nietyłko ao lekarzy i szpitali, 
ale w dużej mierne dto samego społeczeń­
stwa i  jego zrozumienia niebezpiecBeństwą, 
którego groźba wisi szczególnie w okresie 
wojny.

Jedny m z najpewniej szych czynnikó w 
samoobrony przeciwko wsizelkim chorobom 
jest czystość, stworzenie odpowiednich w a ; 
runków higienicznych i sanitarnych. V.' j 
takich okoliczn,ościach waiKa polega raczej 
M  obronie j bywa sizybko likwidowana 
przez izolację, desyutekcje rzeczy, lokali i. 
crorych.

W określeniu ognislka epidemii tyfpstu : 
jej zdolności rozszerzauja _ sdę istnieją je ­
dnak —- jak wyLazały doświadczenia — dn 
że ti adności. Niejednokrotnie bowiem mi­
mo najlepszych urządzeń sa n ita rn rch  i in­
tensywnej akcji, eoidriuja pochłania oUa- 
ry a z drugiej strony bez ingerencji leka­
rzy, w środowiskach skrajnego zaniedba­
nia. sanits mego zarazlki nie docierają, al­
bo wygasają ezyoko.

Stąd też wypływa_wpłneek, że na powsta­
nie, ozy niepow»tanie tyfusu decydujący 
wpływ ma ustrój fizyczny człowieka, jego 
odporność, dziedziczność, wi«k, którego wa­
runki nie maja naw et decydującego zna- 
ozenia w bezi>oCrednim kontakcie chorym 
w okresie, kiody choroba znriduje słę w 
punkcie kulnńnacyjnrm zakażń ości Naj 
leps-zyn tego dowodem jest fakt, że leka 
rze L piełęgniark-i stosunkowo naitnniąd u- 
legiją zarazkom, de znaj ar uodpornienia w 
dużym -stopniu właśnie wskutek ciągłego 
kontaktu * chorymi.

Mimo niepewności, w j* kich warunkach

i okolicznością-h pow -lam i szerzą się za­
razki epddeinji jest jednał, rzeczą udowod­
nioną, że w krajach, w których cało,kształt 
życia poszczególnego obywiaiela układa się 
-po linji wszeikich wymogów saniitaraych, 
higienicznych' i gospodarczych, . odporność 
na choroby zakaźne jest największa, po­
nieważ podłoże wieiii dziesiątek i setdi lat 
udoowliednieh warunków stwarza riiedo- 
sicjny mur pia ■ > zenia się I Inklinacji do 
cncrch epidemicznych.

U nas. nie »agraża miastu niebezpieczeń­
stwo epidemji w groźnem tego słowa zna­
czeniu. Dla stłumienij jej zostały przed­
sięwzięte krok! zapobiegawcze, a więc 
szczepienia uchrouno »w«cgóljiie w slkupi- 
skoch większych, gdzie jpeo facte istnieją 
większe możliwość' -zerz^nia się choroby.

Przyczyna Łmuiiejsżania się odporność’ 
ludności są Oiczywiście nienormalne warun­
ki wojenn©, a wiec nieodpowiednie odży 
wiif nie sie, brak wielu środków spożyw­
czych, następnie nienormalne warank! mie­
szkaniowe, hlgjemiczno (w których brak 
n^dła odgrywa duża rolę), oiak wodocią­
gów na peryferjach, wreszcie rąielci ptar 
kulturalny wsi, które najczęściej stanowią 
podatne podłoże do szerzenia się epidemji.

Bezsprzecznie akcja czynników jLu,aruUa;i- 
nych inośe przyczynie się ..w dużej mierze 
do -likv idowanir niebezpieczeń stwa, al< 
♦ylko przy Intensywnej wrpółpracy ze epo- 
łeczeństwem- współpraca ta nie wymaga 
wielkŁch wysiłków, najpoważnieo szym z 
nici j<' % dewszyetkiem zachowanie
cyysrosc bielizny, ubrania, mieszkania. 
Następnns warunkiem uchronienia sie 
przed zarazkami tyfusu jest przogotowy-

wanl-e mleka, nlę picie woo r nleproiiyoca- 
WE.4ej, s^zególnie w wypadku, gdy jeet 
czerpana z© studzien.

Zastosowanie się do tych niewiean wjka- 
zówek ibędz > znaczną p irot, w zwalcza-, 
nij epidemji, które należy dio uitiorwiiwłiaów 
każdego obywatela w interesie właeaiTri i 
ogółu

KRONIKA
Rocznica koronacji 
Ojca Piusa XII©
Kraków, 14 marca W afirio 12 bm. s i t y  

padła trzecia rocznicą [g  isucjli Ojca o t ę .
j  P,u»a N il. Cały Kościół katolicki.ob-. 

chodził: te rocznicę bardzo uroczyście Oj­
ciec rt«cęty Pius, X II w ciągu e ego krót­
kiego okresu sprawowania "rzedli Namie­
stnika Chrystusowego na ziem' dał się po- 
,'nać jako gorący trołośnilK -dąkośei i ©rę- 
dpwnit nieszczęśliwych. Dawał Cn wmnt 
kilkakrotnie wyraz w ciągu tebecnes wojny. 
Ojciec święty, noezrcy symboliczne imię 
„Pastcn Au ' ̂ lski“ (Pastor Angeliuus' jpst 
■dtotme goili iyru i dbałym pasterzem o- 
vvitczck cLrześcijańskdcł 

W  zr̂ da/zku z powyższą rocznicą odbył® 
się ui czyi.i nabożeństwo w kościele kole. 
gjackim św. Anny w Krakowie, bkmę 
Ponfyflkainą celi fr^iwał Najio ‘ ojnlejsz^ 
Ks. Książę Arcybiskup W etrepolits Ur A- 
dam Stefan Sapieha w otoczeniu lit_i.ego 
kleru. Stalle zajęła kapitułę krakowska a 
Ls. bp. Wik Gen dr St,axiieiawem Roepoin- 
dem. W  czaiie nabożeństwa, kler odśpiwwał 
na chórze Mszę św. układu Dinksr Nabo- 
żeńotwo zakończy! hymn. św. Ambrożego 
„Te Deum Laudanms".

Uwaga tory!
Kraków, 14 maraa. Gsiatniemi czasy! 

wydarzyło się Iteka nioezczęóliwy cn wy* 
padiców, kt.órycL podłożem byra jedynię 
nasza własna nieostrożność. „Dwie kobie­
ty przechodzące torem — przejecnaEe* — 
„Na -przejwzdzie kolejowym furmanki 
■wpadła pod pociąg..." — „...jadąc z nad­
mierną szybkością kierowca s tracił pano­
wanie nad maszyna i po wyłamaniu ram­
py wpadł..." — ,„.,w uzasie wyakakiw«i,nia’ 
z pociągu został zmiażdżony... ' i t. d. Set­
ki, baj tysiąc© przykładów uaiOŻnaby przy­
toczyć, a każdy był spofwodowany nęjn-zą 
przysłowiową niostrożnościa ozy lekko 
myślinoś iią.
, Wypadki: te pociągeją zą s„oą metyjkt 
śmierć czy tej ciężkie pórau, nie lix'b szkP- 
ię  materjainą' piiary wypadku, ale nara* 
żają równieo wszystkich pasaiżerów na 
wielki", nieoezpieczeńsrwo, a poizatem i do­

bre państwowe jest po częśc' narażone na 
straty.

Specjalną rolę odgrywają tutaj loieci 
ze wsi położonych prry wiadukcie ko-iejo 
wym — wałęsające się be® opieki po i-o* 
racją, kolejowych i wyprawiające tam har­
ce i gonitwy, kończące się bardzo często 
pod kołami, przejeżdżającego pociągUr

Ki.rygodm >]szym czynem są zaibawy 
„o-dKrywcze" najmłodszych szkodników 
którzy dla zaspokojenia głupawej cieka­
wości, nieświadome swego czynu, który 
może być powodem ddeljriej Katestiofy 
Nadą ua torach kamiei ie, belki, luib od­
kręcają lekko osadzone śruby. W tym wy- 
padkii część winy ponoszą rouziee, bo gdy­
by „pędrakowi" wytłumaczyli, a oporniej- 
sz.ym latoroślom przemówili do rumie­
nia' i „rozunid" nie omijając ojcowskiego 
przetrzepania skpry, to więcej jak pewne- 
że gromady wałęsających się pu torach 
dziec5 zmniejszyłyby się znacznie.

W trosce o bezpieczeństwo publiczne, 
kompetentne władze wydały odnuśne yrzt> 
p is / i instrukcje, wystawiły tablic* p- 
strzegsLweze i winni ich , przekroczenia po­
ciąg, s ni są _ do oapof ledziplności karnej, 
jednakże jeóli sami nie będiiemy stróżami 
tych przepisów, plaga nieszczęśliwym, wy­
padków b?dzdt nadal zbieraia krwaw© 
żniwo.

UROCZYSTE k w a r ta ln e  dróżki 
MATKI BuSsT^EJ BOLESNEJ przypada­
ją na dzień 16 bm. tj. w niedziele c-żecią 
Wielkiego Postu w kościele OO. F”dnci®z- 
kanów. Porządeł nabożeńs+w: godz. 6 r r 
no: Msza św. uroczysta z wystawieniem N 
Sakiamentu, godz. 9: Wotywa, ged-z. 10. 
Suma z kazaniem, godz. )fi: Procesja a
Najśw. Sakrameniem do .Wtt Stacji czyli 
Dróżki Matk: Boskiej Bolesnej, Przy każ­
dej stacji konkluzja,

REKOLEKCJE d la  3ŁUCH0NIE 
MfCH członków Towarzystwa Głnęhotie- 
mych „Jedność" w Krakowi© ora® dla mło­
dzieży głuchoniemej Szkoły 3olkszi,aieą'ją- 
eej odbywają sie w kościele ŚW, Toniasza, 
przy ul.-Szpitrlnej. Spowiedź niewiast ód 
będzie się w piątek 14 bm. o godz. 17, spo­
wiedź mężczyzn n sobotę 15 brr. o godz, 16. 
Wspólna Komnnja św. w nieuzielę 16 om. 
o godz. 8 rano.

(Jo) ADRESY ARTEK d yżu ru ją ­
cych. DZISIEJSZEJ NOCY W CRA :D 
WIE. Krowoc erski 74. tel 149-56; Adoł* 
'Hitler piat7 22, tel 137-Ut; Gertirady 1, teł. 
136-90: Długa 4, tel. 10?-94• Jtłrakowska 9, 
tel . lPłl-51; Kaziimiea-z® W. 78, tel. 154-55; 
Szczepańską 1, tel- 104-02; Senatorska 5, 
te,. 135-78; RaKowicką 12. tel. 114-06 Bro- 
dcdńsifiiego i, tel. 221-86.

STAN WODY NA WIŚLE wyne4 w 
dniu 14 marca w Krakowi© 405, w Zawicho­
ście 517
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Przodownik policji pc^lrzeloiiy 
p«**ez i ł o i ^ f c j a .

Radem, 14 ma,ja.
lyteo tkwi jeszcze w pamięci Radomian 

głośny wypadek napadu ba ndyckieg 3 na 
mieszkami© imż. Mal iszewskiego, a już kro­
nika policyjna Radomia notuje nowy wy- 
padtk niesłychanej czelności rzezimiesz- 
ków. którzy tym razem «ain!errali okraść 
magazyn ekór garbmmi Bogolda przy ul. 
Dębowej w Radomiu, a zaskoczeni przez 
policję bronili się rewolwerami i przytem 
posl,v Ml ciężka przodownika policj pol­
skiej Zarembę.

biało się to w nocy przed kilku dniami. 
Garbarnia Bogol da j est strzeżona przez do­
zorców firmy „Obhut“, przedsiębiorstwa 
aorzeżsn.a i pilnowania domów, sklepów i 
mieszkań. Kiedy więc dozorcy firmy „Ob- 
Lut“ stwierdzili, że do magazynów garbar­
ni, zapełnionych _ skórami podeszw owymi 
a mie&zczcicych się na I-piętrze, zakradli 
sie złodzieje, wezwali telefoi.ioznie policję. 

Wkrótce potem zjawił się na miejscu 
przodownik Zaremba v.raz z posterunKO 
wym i skierował się do magazynu na I 
piętrze, aby przychwycić rzezimieszków. 
,W .łOdlszy dor sali magazynowej zawołał 
na widok jednego rzezimieszka „ręce do 
łó ry “, ten jednak nitzwlwzt.le wydobył 
nbbity rewolwer i oddał strzał w kierunku 
nie Spodziewajacego się napadu przodowni­
ka. Kula trafiła, przodownika w prawą 
stu ,,c głowy, przeszła poniżej skroni i ur- 
waia część małżowiny usznej, a bandyta, 
korzystając z obezwładnienia policjanta 
umKip wraz z dwnma towarzyszami i 
przepadł w Przytykających do magazynu 
“aroślaeh. Rannego przodownika Zarembę 
przewieziono do szpitala.

Kronika żałobna.
(Jer) Kraków, 14 marca. W  ostatnich 

dniach zmarli w Krakowie: z Gołabów He. 
I mu Gi uhiiiancwa, żona emei.y kowanego 
naczelnik,c. P. K. P., lat 61; Adaś, syn Wła­
dysławę i Michaliny Sai.dbkZów, lat 12; ze 
jpu!kó w- Sk ar szew s k i eh Celina Dargunowa, 
wdowa po profesorze Unayersytetu Jagiel­
lońskiego, lat 72; Edward Śmischowski, 
przemysłowiec, lal 73; J a n i  rendbta, om© 
rytowany. kierownik szkoły, lat 71; Ste­
fania Markiew<czówija, emerytowana nau­
czycielka szkół powszechnych^lat 52; Leo­
pold Karol la, mistrz ciesielski, obywatel 
m. Krakowa, lat 73; Franciszek IPrzewożnik 
lat 71; Mirocha Mar ja, lat 57.

, <Joj WYPADEK POSTRZELENIA. A-
dolf Wędrzyk lat 18, handlarz, został po­
strzelony w klatkę piersiową. Lekarz Po­
gotowia opatrzył' go i polecił przewieźć do 
szpitala św. Łazarza. Narazi© nie zdołano 
ustalić, ozy to był wypadek, czy też .Wę- 
drźyk miał zamiar ukraść Węgiel, koło 
którego się kręcił i został przez strażnika 
unieszkodliwiony.

(To) ZA1 KUŁA SIE „KOGUTKAMI” I 
CHININA na dworcu kolejowym Honora­
ta G. lat 18, pracownica kolejowa. Przyczy­
ny zamachu na włajne życie nie ustki om o. 
Lekarz Pogotowia po udzieleniu jej pierw­
szej pomocy, polecił przewieźć ją  do szpita­
la św. Łazarza.

(Jo) WŁJ MYWACZE GRASUJĄ. W 
nocy z 12-go na 13-go bm. miały miejsc© 
drwa włamania, dokonaną prze* nieznanych 
narazi© sprawców. Na ul,' Starowiślnej 68 
do mieszkania Mozesa Kyma złodzieje doT 
stali się, wybijając szybę w oknie i skra­
dli garderobę oraz głowę od maszyny do 
szycia. Ogoma wartość Tzeczy wynosi 1200 
zloty< h. — Przy ul. Grodzkiej 69 włamano 
sie do- mieszkania przez wyłamanie zam­
ków w drzwiach i na szkodę Eriki W s e r  
skradziono garderobę wartości 2.000 zł.

I '7>«śnien£e zagadkowego mordu.
(Zet) Jędrzejów, 14 mai ca. Wieś Piotr­

kowice -kolonia w gminie Wodzisław 
(pcw. J odrzeć ów) I okolica wruuMm zo­
stały ośkiytltHi zbrodni, Jak • popi* ointie 
pi zed olmic ma mle-Iąccmi na 30'
i itniego Piotra Bożka z Pkti*ow1c-kolo- 
nji.

Juk ąsswono w dochodzeniu, zaoojcą 
BożLa it jeg„ k—„lusiór, Jótaf Sztuma, 
zamiefeJLaly w tym samym doanm Oko­
liczności to./urzyęzące moraerstwn były 
następujące:

Pzuma czynił iału^-i u las&a swojego, 
a ojc-> zamordowanego, o zapisanie mu 
połowy majątku, jako posagu za ąoną, 
czemu sprzeciwiał się Piotr Bożek 5 na 
tera Ge dochodziło między nimi często do 
kłótni i sprzeczek. Szurną postanowił więc 
pozbyć cię r w  ) na I plzit swój1 wykwitał 
w dniu 1 Hipca Tb4b roku. Wiedząc, ze w 
dniu tym szwagier jego miał iść do młyna 
w Trzeszkowicaeh w sprawie pi-zemiaiu 
zboża, wyszedł wcześniej % domu i w dro­

dze przyiączyi się do Bożka. Gdy doszła do 
Kamionki Szuma strzoHf z rewolweru do 
szwagra, ratięt go śmli., Gri. z tytu w 
głowę, po ozem dogory wającego zepchnął 
w gięb_, kasniouki (głębokości 5 m.), pt~y- 
sypał kamieniami i gruzem. Przód tem 
. . .n i ik n J  kluzuili Bożka I febra* anu 
17 zł., przeznaczone ,ńa opłatę jemiału 
zboża.

Po tajtamiczeai znlkndęcdu n o k a , ao- 
„iepókojona ^odzuu. zyniła poszukiwa­
nia na włas„ą rękę, .eca. na Mad zaginio­
nego nie natrafiła. Wiad/omoićć o stuknię­
ciu Bożka dojtria Ją do w&adutnoóol po- 

; Inoj w Jędnażnrla która 
roaspoesyLa er erglezne dochodsea le, awień-
liejd kryminalnej 
rDzpocs ył-* energii
czone ujęciem sprawcy morderstwa, 
ma do jio y  i<a przypinał.

GeegGią odbyło się wydobyci* owłok 
Bożka z kamionki po cćiuta fld«W>»ćb. 
Tłumy miejscowej ludności ©koi. ł.» zlin­
czować mordercę czemu jedUaik w®u,oko- 
dziła policja Si urna pochiodzi ■ Moczydła 
w: powiecie miecĥ ™sJsim.

Z W arszaw y i okolicy.
W  tcoircs o poomesienk rzamiosia.

Tendencje uiStawoaawsiwa idą u kieruo 
ku puiijiiosdcnia szkól zawodowych i zawo- 
d uwo -dokształcaj ac ych, celem w^ytóiatałce- 
mW nowych aastępów pjacowników, któ: zy 
dzdęld swej wiedzy i  pracy przyczyniliby 
się dio podniesicaiiLd poJcma handlu, ręko­
dzielnictwa i przemysłu. W  związku .z tem 
jako naczelny postulat, wytężone awi4>ą s 
Udoskonalenie rękodzieła i u wdachetnienie 
pro aukcji mas.zynowrj w kontakcie ż  pro­
ducentami v .,7-koinictwie, którego ledneii. 
z zadań e«t rów nież żagadnaetuLs zdobni- 
caau artystyczne.

TVan»izawa, jako wielkie centrum rze- 
mieśilnicze, przemycłowe i handlowe, idąc 
po lińji tych zagadnień, aamici-ra je  roz­
wiązać yrz&z umądzenie szeregu kursów, a 
więc: 1) dwuletni kura malarstwa rzemie­
ślniczego, który będzie obejmoważ iinalar- 
stwo ścienne, szyldowe, lakiertniótwo ittp., 
2) iwi letni kurs modelowania, w którego 
zakres wejdzie zayadnienii« kompozycji 
wnętrz, naukę umiejętności posługiwania 
sie takienii materiałami, jak Łamień, drize- 
W'0 i Jietal, wreizcd© 3) jednoruzmy kums 
przygotowawczy do awedów specjalnych, 
którego zadaniem bęóizie dla ucznia orien­
tacja w jego zdolnościach, dla profeso­
ra — umiejętne klej. owianie uczniów de za­
wodów ędpowładaj ąęycb ich zamiłowa­
niom i zdolnościom.

Obecnie Zarząd Miasta Warszawy czyni 
przygotowania, eeuem zorganizowani a 
tych ki jtsóz i pracuje riad przygotowa­
niom odpowiednich pomteszt Zef urządizefi iJ 
zorganizowaniem nauczycielstwa.

Nowe tereny pod uprawę warayw 
dla działkowców.

Wobec zbliżającej się wiosny czynione 
są w Warszawie *orąc®Scr-we przygoto-ę a ■ 
nia do prac w ogródkach dz-ałkowych. W 
bieżącym roku akcja ogródków działko­
wych będzie znaczni© rozszerzona, /.rozu­
mienie doniosłości jej wśród społeczeń­
stwa jtst całkowite < zego dowodem jest 
ofiarr wunie na ten cel coraz to nowych 
terenów .przez różne instytucje, a nawet 
osoby pTwatne. O ile przed ,/ojna obszar 
zajęty przez o gór odki d/iojkow© ohejmo- 
\/ał 130 ha, to w r. ubiegłym zwiększył 
się prawie dwukrotnie.

Na działkach tyeh (ogródki działkowe 
admiidstrowane są przez OZTOL) będzie

woreczek zawierający 8® ń  . anu*®" 
wiadomyrr- kierunku.

Okractelono zakład Braci
L - WpŁ-.óztatów ślus 

na terenie zakładu wych^wawuj. po 
Alca?VŁÓw przy uŁ Gtc^wuBed JT 
ssawie, włamali Mą złodziej*
różne narzędzia, uO*. szlifierki,
rżane tranmuiayjij* itp 
5.500Mpt|jbh, sprawiając tem do

caaj.
Nowa Iłnja tramwajowa
Dywsuisja trainwajów 

•zawie
w n o&iuoauną .

Płuc Miio’..eki -ż  do Placu Żelaznej ^ 
my. Linja ta czynna jest an dni Jł#h 
.rs^dnie. '■

 '  —  —

Z DNIA.

w tym roku mogło pracować około 20.000 
ludzi, nie licząc ogródków stałych, gdzie 
znajdują się tureny ula .iżytku młn. ateży 
Nowym tea„u«m m iu. jeet środek jezdni 
w Aieji Wojska i aby uoŁmó ulicy charak­
ter dekoracyjny, projektowane jest ootna- 
mow-auie kwiatami całegu p»sa zieleni. 
Obwouie Bą pruwacUoi™ prace n=d . w n *  
land nowych tmenów otu« przygotowania 
do Tw^dawuiotwa wozów eLh.ci.nycu, s*“- 
dzeniaków i „adzonek a-poza tam przep-ro- 
wad*aue „ą próby kiełkowania nasion, 
które w najbliższych dniach mają olizy- 
mać działkowcy.

W  bieżącym roku przewidziane są fety 
typy uprawy działek w ®a)eżności od ro­
dzaju gl«by. Typ A piiŁwwiduje 3/4 obsza­
ru, typ B pół, a typ C 1/S pod ziemniaki, 
resztę zaś pod Warzywa. Ku»zt działki 
Wiąz l wpłatą za nasiona i sztuczny w w óz 
wynde óe w r. b, «d  2f do 30 złotych.

S*l* :pl ■ ia 'ntfuiSnl
Obowiązkowa azcz^ienna pirzeoiwtiurowe 

są w  pełnym toku. Szczepi się dzieci w; 
szKolaon, ubezpieazalnia szczepi ubezpie­
czonych Biednych, poszczególne instytucje 
angażują lekarzy ku wygorhie swych pri 
eowników Największą fr  -kwencję mają 
ośrodki zdrowia. Dzienna liczba poddają­
cych się sZŁzepnieouiu osób, wynosi około 
600. Lotychezas wszy stkie uśrodki żdwwWia 
zaszczepiły około 260.000 osób.

b w i napady rabunkowa
U wylata ul. Żelaznej i Fańskhj, dwócW 

opryszków naoadlu na Mąrjana Domań­
skiego (Poznańska 11) i w>iwawbzy mu 
walizę zawlatającą biełizuę wiortuśJ >50 
złotych, rzuciło się do ucieczki w  ulicę 
Fańską.

Na wszczęty przez ograbionego -alarm 
nadbiegł policjant, ktoiy ujął obydwu ra- 
bnsiór Walizkę Wiraj l  zawartosmą ode­
brano. Opryszkanii okazali się 21-łetui Hen­
ry ! Borowski (Wronia 7) i 28-letui Broni­
sław Ep dbaum (Pańska lOOa). W czasie 
napadu Lomąńskiego pobito i  porwano na 
nim palto.

Podobny wypadek miał miejsce u zbiegu 
ulic WasiZyngtuna i ul. Męe-zy ńskiej. Na 
Przechodząią Lam tędy V1 a-lerję Górecka 
(Ozapelska 35) napadło dwóch opryszków 
którzy zrabowawszy jej dwie obrączki i

„ C n a  m a  c€>^«o/f
5fłOnJ« %';

Sex ^trbalf Pojęołe sfero, tło m  i 
o;e, J  ̂ źeU kobieta twóo* tngWfeoJ t  
posiada jessep«  ut duiym  stopnia —  
peal, wówettas d«*e}t i  te csmsto rooooy, 
re wstrząsają światem. Dzisiaj juz c 
da ^fjuddej, ale tato kobista toku, 
bnie trafU» tta iron, w*gU4*U> do fm  
staje sii ubóstwiana przez o d y  twUa. 
ładna kobieca twarz była łww. lWflC ł ,  
leawą. aby nie wywołana inuop> I
nabności, musi ja  o&ywió. ta .fioirt “ 
uPPrtth

Każda rsTUr. Ja znajddte JODK 
jakU  wy* js  na ofcreśFwł** na3 
szego ideału swojego czasu. Tw n  
imamy go pod nazwa, „sex aoipooi v  ,

Przez długie łata pojecie to ofereftoBiW^g 
skrowitnem AówMem . Mtełikmr 
tern  Hu. myśl ten jakiś dziwny_ czar, który 
ł Oidaeżaja, niektón kobfcty, j  których at& 
sto n:£ można powiedzieć, by były psykam, 
a Które jedna/t potrafią przykuć nasza_y@ 
wagę, wzbudzić w nas zachwyt lub gtyopk 
kie w j z u c u  , Nowe objawianie przychoam 
tym razem w rostaci °ex upptal u, mtm 
wiemy, czen: jest to „coś".

Doniedawna zastanawialiśmy Sty, 'dlao&f 
go ta czy tamta kobieta w yw in  ą na naztm  
hi urok dlaczego nam siy podoba:y*y autz 
iego, że ma piękne ręce, lub ie fj^siada cm| 
d^ume rysy wspaniałe nogi, czarujące spi 
rzenief Dziś wiemy już dlaczego. Ma w sw* 
bie to „coś', co Francuz tuzzywa „une bellę 
laide", c o czem my mówimy: ant ma 
coś", albo: „ładna nie jest. alt ma. w śmie, 
coś. cc więcej znaczy nit pięiMOŚo , Jest tQ 
najdoskonalsza inkarnacja ptci — zarówno 
męskiej, jak i  żeńskiej. Chocia.. zazwye*uj 
okt eślenia tego użyvr "my w stosunku aó 
kobiety, da .te ono także sastozawoo i da. 
mężczyzny, oddaje bowiem, i  u niego ie za? 
lety i właściwi sci, na kt óre wyrazu 
znajdujemy. Jeżeli u mężcuyway o tem mu 
mc^imy, „o ahtego. że dosirzegamy^ m m  
wyraźne skutki tego youjodzenia i  z e ju a  
nie zastanawiamy się nad przyczynami. Ifl 
k biety mtomiast przy powodzeniu moSę 
grać role więcej przyczyn, jak np. wybitna 
piękność, szyk, elegancja itp. — u męiczm 
zny przyczyna prawdzir egt pmcoazenia 
jest rdetylko nagromadzenie się w mm  
wielkiej ilość zalet właściwych rv azejowi 
męskiemu — męski sex appeal,

tyjem y w wieku techniki ł rzeczywista* 
ścL Na wszystko pragniem- znaleźć technfa 
uZwy wyraz a . gdy juz me wiemy co poczrw 
i jak znaleźć to coś, czego me rozumitsniy% 
to mówimy poprostu: atom, fala, eter, sen 
appeal. Femma,

BOHDAN KARELSKI.

Jad! jto n r  zatnait...
Wyholowali więc ową pompą na po­

kład, zaprowadzili przew^ody wężowe i 
j o! poczęła się żmudna praca około wTy 
dobycia wody. Obydwaj mężczyźni pra­
cowali w pocie czoła. Mary zaczęła się 
budzić. Porwała się wprawdzie do pomo­
cy  przy pompowaniu wody, ale okazało 
się, że jeśt to zadanie przewyższające je j 
Siły/Zbiegła więc na dół do kuchni.

— Po jaką cholerę my to robimy? — 
odezwał się po kilku godzinach pompo­
wania Jim.

— Jak możesz tal? nówić. Przecież 
Chodzi o to, abv to pudło nie zatonęło.

— Dobrze, dóbrze, a tymczasem czło­
wiek "m rze tn z głodu.

— Niema tak źle. Za chwilę pójdziemy 
coś zjeść. Teraz jeszcze musimy pompo­
wać, dopóki morze jest spokojne. A zre­
sztą podjadłeś sobie nieźle.

— Wiesz co? Właściwie co to jest ta 
dziewczyna ?

— Żebym ja to wiedział. Widocznie ja ­
cyś handlarze żywym towarem porwali 
ją, no i teraz zostawili na łasce Boskiej.

— Słuchajno. A  możebyśmy tak my...
- -  Oo chcesz przez to powiedzie'5?
— Jakiś ty niedomyślny Ja już za- 

pomniitleTii jąk kobieta wygląda. Ohętnie- 
pym z nią wieczorem porozmawiał.

— Daj spokój takim myślom. To po­
rządna dziewczyna.

A  Buż 4w LzkodsH

ny chłop i będzie nam obydwojgu dolarze. 
A  może ty masz coś przeciwko temu?

— Owszem mam. To byłoby w ykorzy­
stanie sytuacji. Pamiętaj, że kiedyś od­
szukają na» na tem praeklętem moiau j 
wtedy dziewczyna zrobi donos, na ciebie. 
I  co wtedy?

— Gwizdam na takie sprawy. Osta­
tecznie dziewczyna może nie doczekać tej 
godziny. Rozmaite rzeczy dzieją się na 
morzu...

— Widzę, że jesteś skończony łajdak. 
Ostrzegam cię, że jak będę widział jakie­
kolwiek złe zamiary z twojej strony wo­
bec tej dziewczyny, to...

— To co, szczeniaku? Myślisz, że nie 
dam sobie -ad^ % tobą i z nią? Tylko 
spróbuj mi przeszkodzić.

Nie wiadomo do czego doprowadziłaby 
ta dyskusja, gdyby w tej obwili Mary nie 
ukazała się na pokł ,dzie, wołając:

— Chłoncy! Chodźcie na objad!
Obydwaj przerwali pompowanie wody

i  w milczeniu udt li się do kuchni.
VII.

Świtało, kiedy samochód Eorsta za­
trzymał się na lotnisku. Mil jon er wysko­
czył z wozu i skierował się do budynki 
administracji. Sprawa była już poprze­
dnio załatwiona, a więc dostąnie sie do 
specjalnego samolotu, który miał zawieźć 
pasażera do Miami Beach, było to kwe­
st ją kilku minut. Za chwilę wielki wspa­
niały, stalowy ptak żeglował już fen po- 
łndiiowi.

Forst był człowiekiem pracy, te też nie 
miał czaąn ua zachwycanie się przepiek- 
n“mi widokami Wschodu słońca. Natych 
miast po zajęciu miejsca w -.molocie wy

Waniem. Ale praca mu nie szła. R«,z po 
raz powracał myślą do Mary. Aczjsolwiek 
odnosi’ wrażónie, że za kilka godzin przy­
ciśnie ją  do swej piersi, tc jednak nie 
mógł pozbyć się uczucia wielkiej1 obawy. 
Coś mó wiło mu, źe jego córce grozi wiel­
kie niebezpieczeństwo a poczucie własnej 
bezsilności przerażało go.

Zdenerwowany przekręcił raster apara­
tu radjowego, chcąc posłuchać najśwież­
szych wiadomości. W  głośniku zabrzmiał 
monotonny głos speakera. ,;Z Miami 
' Jeach donoszą, że przybyła tam załoga 
jachtu „Aurora", który i atouął na Atlan­
tyku, Rozbitkowie zostali przejęci na po­
kład krążownika amerykańskiego, który 
wypatrzył ich na morzu. Z opowiadań 
kapiiana i załogi wynika, że wszyscy pa­
sażerowie, wyłącznie mężczyźni W liczbie 
16 osób, rostali urarowani*1.

Fc st wyłączył głośnik. Przeczucia nie 
om yliły go zatem, chyba, że są dwa jach­
ty, uosząye nazwę ,,Aurora". Gdy jednak 
zestawił to, co mu opowiedział Zieleńskij, 
z lem, co usłvszał pr/sz radjo — doszedł 
do przekonania, źe chodzi tu właśnie^o 
ten statek, na którym wywieziono jego 
córkę. Co z nią zrobiono, skoro komuni­
kat stwierdzał wyraźnie, źe wśród rozbit­
ków nie było ani jednej kobiety?

Nerwowo zaczął wyglądać praea Nkuo, 
sta-pjąc się zorjentować się, jak daleko 
iest jeszcze do Celu podróży. Nie mógł 
jednak wyznać się w pląianinie dróg i 
pól, jakie migotały w dole. Napisa’ więc 
kartkę i podsunął ją  pilotowi. Po chwil; 
otrzymał odpowiedz: do Miami Beach 
mamy ji szcze godzinę lotu.

Forst opadł na siedzenie. Nie ty je  bar

mógł szybciej- dostać się do Miami, js 
samolotem. Minuty dłużyły się w ni 
sKońozonuść. Raz po laz patrzył na za» 
garek i stwierdzał z pry.e>:aie.ni im, zęi 
minęło dopiero pięć, czy dziesięć minuA 
W ita c ie  zamajaczyła pod stopami słynS 
na plaża nadmorska ?! samolot lekkim 
łuklma opuścił Mę' nad ziemię, lądują# 
Do lotnisku.

.Wyskoczywszy z samolotu Forst kazar 
śię natychmiast wieść do portu. Przf * 
jazd przez miasto trwał kilkanaście mi* 
nut. Zużył je Forst na wypatryw; n b  
Zieleńskiego po ulicach- Niestetj nie być* 
ło go nigdzie. Pierwsz myślą Forsta poi 
przybyciu de portu było dowiedzenie! 
się o obecnym adresie kapitana załogi 
„Aurory". Wskazano mu jakąś knajpy 
portową, w której kapitan miał przesia­
dywać całemi dniami, czekając ua ua** 
sze instrukcje właściciela jachtu.

Wnętrze szynku tonęło w chmi raofi 
dymu tytoniowego Forst skierował się 
ku ladzie. Oprzejmy barmai poinformo­
wał go, źe kapitanem jachtu „Autora** 
jest osobnik, biedzący w kącie szynku 
przy szklance piwa. Forst dopad do 
niego.

— Czj pan jest kapitanem Jachtu 
,Avro ra ‘ ? — zapytał.

— Nie. Z tej prostej przyczyn y. że 
jachtu „Aurora" już niema. Ale byłem 
tym  tak zwanym kapitanem. O cc panu 
chodził

— Według posiadanych nrzeac mnie 
wiadomości ha. pokładzie jachtu znajdo* 
wała się dziewczyna, parnia, nazwiskiem' 
Mary Forst. Co się z nią stało?

iP a g  dałsz:
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Fet i m on krakowski.

„N azd  row ie"
Sit z niebieską kartką, są % czerwoną i 

ten. najmocniejszy — z brązową... Były h i 
z białą, a nawet z zieloną. ’ Wszystkie je­
dnak nazywają z pewnym' szacunkiem — 
c z y s t ą . . .

Czysta — a wiec nieskazitelna. A jakaż 
przewrotna: Jesl czysta, ma zgrabną są;;; 
kę, wygląda niewinnie. \ spróbuj z m a 
zacząć: To też ludzie doświadczeni ma­
wiają: . . .

— Wódka, to zguba ludakoścdi
Ba, cóż, kiedy niestety każdy pragnie tę 

Zfeubę znaleźć — i to na s'woim stciel™
Ale nikt się do tego otware.ie_n.ie przy­

znaje. Należy do złego tonu wyraźnie o- 
zuaimić, żv sie lubi „popić . Człowiek kul­
turalny, człowiek ,jz pojęciem zaw sze bę­
dzie podkreślał, że wódka go mierzi, że jak 
można „takie coś”  pió z upodobaniem!

Ga., spotyka sto dwóch panów po dłuż- 
szem rozstaniu, odiazu w ich głowach świ­
ta myśl: I  , . , ,

— Wart en j  wpaść gdzie na jednego! Ty­
le mamy do omówienia!...

A le milczą. Jak głazy. Padają brzemien­
ne w sens pytania:

— Co słychać!
_  Ano nic... 
w  Po staremu! 
w  Taacuk ..

- Cisza. Po chwili:
— Jak tam małżonka!
— .Dziękuję. Przechodziła lekka, grypę... 

'A le   ,
— J uż przeszło!
— Właśnie.
•v- Chwała Bogu.
Znów cisza, panowie nie patrzą na siebie, 

tylko gdzieś wbok.
*- Ładna pogoda,
— Tak, W ogóle i n s  była łaskawa™
— Istotni*.
— Ale dziś chłodnawo — pada podstępna

HWHgU,
Drugi pan zaciera ręce.
— Rzeczywiście...
I  ozeva. Czeka z biciem serca. Pierwszy 

pan mówi obojętnie:
— Wartoby sie gdzie rozgrzać. Jest 

chłodno.
Drugi oan przełyka ślinę.

— Wstąpimy na herbatą! Teraz trudno 
znaleźć autentyczną...

— Ja nie bardzo gustuje w herbacie — 
.zapewnia szybko pierwszy. — Możeby... 
możeby...

— Ale tylko na jednego! — zapewnia 
uroczyście pierwszy, podnosząc do góry pa 
lec.

— Oczywiście] — mówi radośnie drugi i 
Pędzą do najbliższej knajpy.

A w knajpie stolików, jak drzew w lesiin 
A  kelnerót., jak do-bryCh -wróże&i’ A  bule* 
kowych, jak leśnych dryj-ad!

Panowie „rozpraszają się” — co ma być 
<IiO;Wcipnem określeniem zdjęcia okryć, po- 
ozem siadają, zacierają rece. Muszą prze- 
oież markować, że jest zimno.

— Szkodą, zesmy nsieali — mówi pierw 
My z ubolewaniem — trzeba było stahąć 
prz y bufecie i na chybc/ka kropnąć po 
jedny m...

Drugi tłumaczy rzeczowo:
— Czterdziestka wypadnie taniej, niż na 

kieliszki... Zresztą — mamy tyle do gada­
nia! Wiec co słychać, kochany panie!

Ale drugi pan nie zdążył nawet odpo­
wiedzieć, że po „staremu”, bo już zjawił sie 
kelner. Jest uosobieniem racto-ści życia. U- 
śmiecha sie, pląsa i kłania...

— Czterdziestce •Hat — pyta p! eszczotli- 
wie. — .Kanap ecaki?. Może sienzik!

■ - Śledzik! — mlasia językiem^ rierwsz-y 
pan. — Dawno nie jadłem śledzia! A  do­
bre u was śledzie! Duże!

— Sjipare, proszę szanowne go p^na.
Spore, w dzidejszych czatach okazują

sie naturalnie makrosk opijnemi „moskali­
kami”. Ale nic nie Hzkodzd: w każdym ra. 
złe — .śledzie. A pod śledzia pije sie gład­
ko. iWięc:

— Fańskie z ch owie!
Najlepszego.

m~ Oby nam.™ 
s»- No siup!
— Trzask go!
[W miarę wypitych kłetłwza ćw hasła sta­

ją  sie coraz bardziej zwiezie i ooraz do 
sałŁniejteze. Policzki płoną. Oczy — jak 
dwa diamenty. Jeżyk staje Ade nieco nie­
posłuszny...

— Powiedz annanas... — proponuje pier­
wszy pan, oczywiście już „tykając” swego 
kompana.

— Anananas... — bełkoce przyjaciel.
Aha, — cieszy sie pierwszy pan — nie

możęsz wymówić! To strasznie t, Trudne 
słowo!

—Ttak! — odpiera pokonany buńczucz­
nie — to powiedz: „Zaza wyszła zamąż za 
zarządzającego” !... Aha!

Kelner skacze, jak Parńel. Zmienia ta­
lerz/ki, zmienia obrus, załamy nie gorzej, 
niż < (baj przyjaciele...

—- Może jeszcze cziter dziesTeczką! — ku­
si, jak syrena.

— Framuś, weźmiemy! Bo ja sie ewu™ 
hp! czuje jaszcze dobrze!^

— A Ja jestem wooógÓle trzeźwiuttteń- 
ŁiL, — zapewnia Franus.

Następują zwierzenia, wylewy czułości, 
panowie całują sie — w związku z zaka­
zem używania broni palnej — nie z da 
beltówki, lecz z wiatrówki...

Świat jest piękny, ach jaki piękny! Do­
prawdy — miał racją ten szanowny mę­
drzec chiński, który nuwiedział, że „troska 
jest dla pijanego, jak słomka, unószona 
przez fale”. Potem — rachunek.

— Panie starsZyt zestaw pan rreceptę! — 
jnówi dowcipnie pierwszy pan,
r1rm ffnihac7,ymy» GQ iest P* ■* vMei& w  flM

zupełnia drugi, jeszcze „dowcipniej” I
— To jeszcze „wstrzemięźliwego” — pro­

ponuje pam Franuś.
— Pod korniszon...
— Jazda! Nasze kawalerskie!
— Strzemienny wypity z obrzydzeniem. 

Trochą ..ozjstej pokapało po brodato, Fe, 
jeka ta wóda okropna!™ Dosyć. Idziemy 
do domu.

— Dddowic, zenia!
— Szanyaaunie panom!
— Och, jak ciepło. Maj, powiadam cii — 

Dorrrozka!™

A ^azajntra — głowa waży óeinar. Ję-1 
z /k  aie oh se się odlepić od podniebienie 
GorycJ Pić -  pić — wody sodowed:

— Psiamac, żeby tak dtei i b /ła  niedziela1
— Już nigdy niu wezmą tego świństwa do 

us#!.„ ■ < y  ?-•'
— Że też człowiek taki stary, a głupi.

I 50 złotych djabli wzięli: Ozem zapłacę 
komorne!

Cały dzień “złowiek czuje, że ma — or- 
anizm... Wie, że ma serce, wątrobę, nerki... 
l nazajr uTi — śpotyka sier innego pana. 

Uścisk dłoni -

— Co słychać!
— A no nic™ <
— Po °tarnina!
— Taaak...
— Chłodno dziś. I
— Istotnie. Możeoj tak na jednegod™ '
— Ale tylko na jeanego: Sio WO’
— Słowo JBzywi.śeie!™
I p*t chwili:
— Panie kelner: czterdziestkę. (To tanie® 

wypadnie, niż nr 1 iellazkii No i «tOŚ z
łi-uafn

W śród artystów ekranu.
. _ Kraków, w marcu.

Po w ognie światowej kino stało sie naj­
popularniejszą .rozrywką na całej koli 
ziemskiej. W  wielkich stolicach mamy 
wspaniałe pałace kinowe, ale ne wet w n i.j- 
mniejszej miejscowości, loszczącej sobie 
pretensje do miana mi^stuizka, znajduje 
sie jedna boa aj większa sala, będąca przy 
bytkiem „K  Muzy”.

Film, oddając/ sceny ż życia w szybkieon 
tempie, uwzględniający zarówno sceny, 
rozgrywające sie w zamkniętych przestrze­

niach domów jak i sceny na_ wolnem po­
wietrzu, umożliwiający oddanie seen szyb­
kiego ruchu ma wodzie, w powietrzu i nr 
ziemi ^głębiej OdidziałŁł na szorokie sfery 
ludności bez względu na rasę i narodowość, 
niż teaor. Rekord pou tym względem dzier­
żą — można powiedzieć oczywiście — Sta-

staty styki 
17 tyaię- 
Na dru-

giem miejisou znajdował sdę Z .S .R .R . — 
6.337 kim, a na trzeciem — Niemcy 5.395

zą —  można powiedzieć oczywiście — 
ny Zjednoczone, gdzie według staty 
oficjalnej z r. 1u37 pd^' a,„ etę 17 
Ci kinematcg. afÓA iU^kowych, Ns

C o  g ra jc  w k in a c h ?

v C l l i n
KRAKÓW -  STAROWkkiAIA 1«

Od piątku 14 marca 
do czwartku 20 m»rcs b. r. 
wyświetli pełen emocji Gł*n

IMCE1II
W  głównycL rolach.

Ghu.ńolle Thiele
Hucie Hóflich  

J r e n e v .  M e y e n d o F f i

Garola tLólm

. sdprogramt 
Najnowszy ■ y o o d n i k
z Gener. Gubernatorstwa

Początek seansów w dnie 
powszednie o g, 16, 18 i 20

W  oobuty i niedziele 
pierwszy -oans o g. 14

W  niedzielą Poranek o godz. 11

wyświetla od piątku 14 maica do 
czwartku 20 marca b. r. przemiły 
romans pełen werwy życiowej na 
tle p iękn i przygody i radości 

życia p. t.:

Listy 
miłosne
[W rolach głównych*

L o u i s  T r e n k e r  

C a r l a  R u s t  

C h ą r i o t t  D a u d e r t

Początek seąnsów o godzinie 16, 
18 i 20; w sobotę i niedziele 

pierwszy seaus o godzinie 14.

Zarówno Poranek, jak ustalony 
czas —  bez zmian.

f f i n o i e a t r  « . D A "
Krahów, m . św. ó a ir m t ł  5

wyświetla d o  tiku, dtn .2 0 m a iu d .b r .  
fiim p. t.:

W  p e d r ó ź y  p o ś lu b n e /
W  rolach głównych: 

hami KNOTECK -  Viktor STAAL 
Yolker v. COLLANDE

K i n o t e a t r  „ S T E L L A "
m m  ulica Luuicz (Bannhoislrasse) 15

wyBwietia oa piątku Oidul 14 u.nroa oo  czwartku 
20 marca b. dcskonaiy w swoim rodzaju 

o  rzadkiej em ocji rilm p. to

U krasu dróg:
W  rołacii głównych: .

I. ztml o. jUNOSZA-s rąPOWSKI 
Tamara WISTNIIWCKA 

v  Mieczy 4 ><n .  ćW lK L Ift& K A  
^  Adam BROOZIŜ

P. BRODNIEW ICZ 
S. M ALKIEW ICZ-bOM AN SKA.

Nadprogram: Tygodnik f Dodatek nauk.
Początek o godz. 4, 6 i 8. W  soboty i uiedzielt. 
o godzinie 2, 4 6 1 8 . — W  niedziele i święta 

„BO iA N E K “  o  godzinie 11.
dz P T Publiczność prosi się o punktualni' 
przybycie na począ’ ek sear >0\v — W  soboty, 
niedziele i święte odbyw ają się tylko przedsti 
wienin zamknięte. 1  rozpoczęciem seansu wstęp 

ha salę wzbroniony

U

«&Qśca M o w s k t ó # r ł

Kiino nA tla n t ic
Kraków, irlice Sirodom  15

wyświtoflja od dnia 14 marca b. r. do 
dnia 20 mai ca 1941 r. humorystyczny 

film p. t.:

lordowie i lokaje
W  rolach głównych:

HANS S3HNKER 
ROSE STRADTNEP

x Nadprogram:
Najnowszy tygodnik i  Geuer, Gub.
Początek o godzinie V6 18 d 2C. W  soboty i nie- 

dziele o godzinir 14 16 18 i 2(
W niedziele i święti poranek c godzinie 11-tej
W soboty, niedziele i święta odbywają się tylko • 

przedstawienia zamknięte. ___________
Z rozpoczęciem seansu wstęp na eaię wzbroniony

K i n o t » a t r „ S Z T U K A n
_  Kraków, »b śW: lan a  e _

Oa piątku 14 clo cawartk u, 20 mai er b .  r. 
film w jęz; ku polskim p. t.:

II CZffi S| Ht M
W  rolach gićtmych:

Stan. i. l.yyso^Ka, Bogusi Samborski, 
Ina .Benita, y  Jwik Sen.polski, Star. 
tśngiou na, Wsiewołod Orłów. Stanisł. 

aiolań^ki Mieczysław Cybulski.
Nadprrgra,m: TYGODNIK.

Początek o  godzinie: 4.00, 6.00 i 8-00. W  oobety
Wn,i idziele o  godz.: 2.0U, ł.00, 6.00 i 8.00 — 

niedziele i święta poranek o  godzinie, l i  t*,
Z powudu wysokiej Wai tuści m uzycznej film u 
prosi się Szan. P. T. Publiocrośó o punktualne 
^irzyby^ię ne początek seansów. W  soboty nie­
dziele i iw ię™  odbyw ają się tylko przedstawie­
nia iŁulkmętc — Z rozpoczęciem sw.usu wstęp 

aa sale wzbroniony, 1859k

... Polaka majdowałe się na IS-tem młah 
i, mając /'Z Iclncniatografów. W yt
ły  ia w tym ą.1 sn niotylko TM^dyi

ale także i o wieki Luniednae 
  ' ) Mn).

kin. 
sou,
dizały ją

-zweeja (1.783 kin) i Belgja (800
Polityka filmowa — gdyż nawes i *  

zakresie obowiązywały pewrt 
polityczne — b /łr  dostosowana 
łiinji wytycznej poł-.t/ki między 
Z t&6o też względu j-rŁud wojuj, mieliśmy 
prawdziwą powódź fił.nów Łraerytxr.skJch 
sporu filmów fran aok iA  ł angielskich, 
natomiast -aadztoj pokazywaaK) vam fiiłm| 
włoskie, niemieckie i rosyjskie Do pwwzMt 
go stopnia działu saę to _ ~ szkodr uh ptt 
bliczności, która nie n iaia mpżuości tti*  
baczenia słynnych filmów o wysokiej w ł  
tośei artystycznej.

Jeśli chodzi o Generaline GulbroŁuatoniBw 
to początkowo pę wojinie r. 1939 sytuacją 
przedstawiała się niewesoło właśnie M 
względu na odcięcie kraju od dotyohczaM. 
wych żródef zuOpatrzenia Ikyiero po pew. 
mym czasie nruciiomiujjO kinoteatry <ffli 
polskiej publiczności. Stało się to mozlii 
wem d op ito  wtedy, kiud^ nTUJnoimiow 
redagowanie wemsyj poiskdch filmów ta< 
zniedkich,

Na póln filmowem Nlemoy 
bardzo ożywioną działailmość, naświetlaaąęl 
wieie filmów wysokiej klasy, caeg* dowo* 
dem są nagrody uzyskane prze® filmy nieb 
miieckie aa światowych W itowach 
wych. Niemiecka twórczość , filmową jeap 
wszechstronna x uwzględnia w lówn ,j iniw< 
rze poważne sztuki dka.juiaty.zine, jak i wt* 
sole komedje, ipe-etki oraz dramaty eensŁ* 
cyjno-fcryniiualne. "W miarę upływu o j i j ,  
róisł w Nibmcizech sataib artystek i anty 
stów, których talent ' uroda aorowuują 
renomowanym gwiazdom z za oceamn.

Uderzającą Jest zwłaszcza Ilość , Jdyrf 
I utalentt -wanych artystek ■ilCimiieckil«i« ow 
znaczających się «wybiti«a brodą. Hildą 
Krahl, Herthu Fedler, Ibsc Werner, i !aioia 
Hohn Leny Mt i’enbaeh. obok znanych ju* 
dawniej gwiazd tej wielkości, co Lydia Ba*< 
rw a , Paula Wesely i  wiele innych, .sfłOH 
były sobie *» ielkie powodzenie w kołach 
miłośników filmu, podbijając ich serwk 
młoucścią, ur^dą i talentem filmowym.

Z poiśrod artystów na ezoło tragików wy* 
ił się Henry Geerge, którego wspaniałą 

kreację w „Poczmisirzu” jjodziwiał całj 
świat. Jesźcze po w .-.ueclmiej szą popularność 
zdobyli »ol>ie kojuńcy uiemioocy, posiadaj ̂  
cy speeyficŁny zmysł łnimoru. Jlnbieńcen 
publiczności stał się Hans Mosui, gtóregc 
róztaigiiienie ,jesf niewyczerpaną kopalnią 
pirzekomicznych filmów 1

Rywalizuje z r.im Heiru; RUbman, do irtó* 
regc najlepszych filmów należał niwWLjtplih 
wie „Raj kawalerów”. Z icnyck oui/stówl 
wyn ienić należy hansa Albersa, znąnpgc 
z dramatów c zacięciu kirymipaiiuu-detoi^ 
tywicznen:, Viily Fritscha, Willy Błryelu 
Pawła Rihctera, Frohlicha iidraidz PauC. 
sena i lvana FetiwWioza, oraz doskonałego, 
komika — THeo Lingena.

Mkuo wojny nieimeoka produkcja film o* 
jz.a nie wstrzymała swej działalności, ale 
■pracuje wnerj ucznie nad wykończeujim ca- 
iej serji nowych filmów, w gtórych zoba. 
ezyiuy znanych już dobrze artystów filmo* 
wych. Ufcuńcizouie więc film z Hansom A b 
bers«m p. t. Karol Peters dotyczący pto 
nieaskiej pracj' w Afryce jak równiej we­
soły film p t. „Najważr.i“ i k 4 rzecz rc 
szczęścis” z piękną Hertha Feilei (znaną 
z filmy „Tacy są mężca/źni”) i prtzebomi- 
czinym ł.siir.z.em RUhmannem w rolach głó­
wnych.

Zwolenntoy Hansa Mosers ńędą go ffla 
gli podziwiać w nowym filmie p. t. „Mi­
łość j ist wolna od cła1', Zwłriszczi- ton osta­
tni film jasti. nieprzebrana kopalnią prze* 
komicznych sytuacyj. takich, w których’ 
konstruowaniu mistrzem jest Moser.

Podczas nagrywania te&p ostatniego M* 
mu wydarzyła się Moser owi oryginalna 
sytuacja. Siedział or w piyodzdałe dla : ię- 
palących i cpokojinie palii swoją „Virgi^ 
nię”. "W ty m mumencaw podeszła doń jak iś 
-starsza di ma, zapytując sie go oprysktk 
•wde

— Czy wolne tntaj palić! — Py-uande to 
było oczywiście tylko retorycautun i miało 
na celu spowodowainie M»®'era dn zgasze­
nia cygana. On jednak anauazł szybko inne 
wyjście z sytuacji:

— Jeśli uiainnwie nie będą mieli nic prze­
ciwko „emu — odparł spokojnie — to ją  
nie będę stawia? pani żadnych przeszkód. 
Niech pani pali, ile sie tylke pani podoba.

W tej anegdocie zawarty jest cały ko­
mizm M os era, który w pewnych sytuacjach 
stosuje zupełnie nop-awne positepowanie, 
ale... odnoszące się do zupełnie innej oko­
liczności. Jest ar jak dobrze wychowany 
człowiek, który jednak pomiesŁa. sobie 
wszystkie przepisy „bon tonu”.

7j tego właśnie względu Hans Moseo jest 
także i i ulubieńcem oubFc m-uSCi : oskiej, 
która jest mu szczerze wdzięczna za to 
chwile beztroskiej , wesołość i,-jamę’ stwarza 
każdy jego wyat ff) na /rebinym ekranie.
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FRYZJERSKI
p o m o c n ik  m e s l-j , 
m ło d s z y , d zie ln y , 
p o t r z ib .iy .  P ie r ­
w sz e ń stw o  ł  P o -  
B ftań Skićgo lub  
P o m o r z ... Z g ło szę , 
ń i a :  I g  Jarku
bi.ak, R o zw a d ó w  
P iłs u d s k ie g o  ,10.

, 1684,*

MŁYNARZ
oo. , /y tw ó r u i  p ia t  
k ó w  o w sia n y ch  
m o ż e  sio  z g ło sić . 
K r a k ó w , J a g ie l -  

10  m . 7 
993U

SŁUŻĄCA
lfciłSza potrzebna 
o d  za ra z . - „ . o -  
u - .ń i a :  F  rak o w ,
Ł a g io w iiio k a . 48.

j.0828

FRYZJER
dobra, s i ła  d a m ­
s k i  od z ira z  p o - 
tr /.ć b n y . S. F r itz :  
k o  w eki, P I. K o s -  
e łk a  1. 10121

OGRODNIK
P o z u a ń c a y l., la t  
33, ż o n a ty , szu k a  
p r a c ;,. Z g ło sz e n ia  
G o n ie c  K r a k o w ­
s k i , K r a k ó w , „ N r  
1 0 1 9 7 " .  10 1a?

ZDOLNA
,m a szy n istk a  po' 
sz u k u ję  zaieci-a  
w  g a d z in a c h  p o ­
p o łu d n io w y c h . —  
keloszem iia: G o ­
n ie c  K r a k .,  K r a ­
k ó w , „ N r  1 0 2 2 3 “  

10223

PRACOW ITA,
u c z c iw a  — - sz u k a  
p r a c y  za ra z  — 
p ie rze , d ob rze g o ­
t u je , u p rzą ta . G o . 
u iec  K r a k . ,  K r a  
ików, „ N r .  1 0 2 0 2 "  

10202

GARDEROBĘ
n o szo n ą  m ę s k ą  

w k a żd y m  sta n ie  
k u p u ją , —  p lącą  
n a jw y ż s z ą  c e n ą : 
J ó z e fa  22 , .toto',, 
n a ro ż n y . 9535

, , a Ó N I E g K E A K O W S K r ' ‘  N r .  6 2 . S o b o t a ,  1 5  m a r c a  1 9 4 1 .

KUPUJĘ
ubdróńia, sp o d n ie , 
bieliz.n.ę, g a r d e r o ­
bę m ę sk ą  d a m ­
sk ą  -—  p ła c ę  za - 
iia7. —  tr a m w a j  
z w m a in . STA­
ROWIŚLNA 80  
sk le p . 10348

FORTERl \N
p ia n in o  d ob re —  
k u p ią , w yp oży czą  
Z g ło s z e n ia : Szpi ■ 
ba,Ina 3 , s k ła d  Pa 
p ie ru . 10310

BUCHALTER
p r z y jm ie  p racą  
w  godziinacL po­
p o łu d n ie  „ y c h . —  
Z g ło s z e n ia : G o ­
n ie c  K r a k o w s k i, 
K r a k ó w , —  „ N r .  
1 0 1 7 2 ", 10172

^OTR^EBNA
s ła ż ą c a  do w szy ­
s t k ie g o . P ilsu d - 
flk ieg o  4 0 /8 .

10271

M ODNIARKA
B dnina p o trze b n a  
B aba*. Z g ło s z e n ia : 
G o n ie c  K r a k o w ­
s k i ,  K n J k ó w , „ N r  
10.185“  1018.)

b n u u c n Z r  a M
(śfcka), m a g is te r  
t a  r m a c ji  p o s z u k i. 
w m y .  Z g ło s z e n ia  
Gcniteo K raik ow i 
e k i K r a k ó w , „ N r  
1 0 1 8 6 1 0 1 8 6

PANIENKA
ję z y k  • n ie m ie c k i, 
do 8 - le tn ie g o  
c h io p c zy K a  po®zu  
kiw  n a  W ia d o -  
m o ś ć : D łu g a  41 /5 .

1 0 19 4

POTRZEBUJE
d w ó c h ;' z d o ln y c if  
p u d e łk a r z y  fa c h o -  
-w c ó w , o r a z  k ilk a  
d zie w ,o -ą t  p ra c u - 

■ ją c y o h  w  ty m  z a ­
li Izie , oa  z a ra z  
Z g io sz e p iia : G o ­
n ie c  K r a k . ,  K r a ­
k ó w , „ N r .  1 0 2 1 0 “

1021Ó

FRYZ I ERKA
w raz iiuaelige.ntn.i 
p a n n a , ja k o  ■ p o ­
r t  oc d la  le k a rz a , 
p o s z u k iw a n e  s ą  
d o  B e r lin a . Ita for . 
K r a j je : n i. C zy sta  
8 mi 2. 1022.1

f r y z j e r
Jnąski, i  ie rw szo . 
rzeO n y p o tr z e b n y  
n a ty c h m ia s t .  G o­
n ie c  K r a k  , .  K r a ­
k ó w , ,N i .  1 0 2 5 2 " ,  

1025 2

FRYZJER
p r z y jm r e  p a n ie n ­
kę lu b  c h ło p c a  do  
p r a k t y k i ,  n a jc h ę ­
t n ie j . ,z poiCizątka- 
n t r. K raik ów , P o - 
s e is k a  19 .

1 0 29 4

ŚTENOTYPISTKl
p o ls k o  - n ,k m  e c ­
ie le j ,  d o k ła d n ą  
z n a jo m o ś c i .,  ń ie -  
ią ie c k ii g o , p , s z u .  
k u je . saą . o d  z h - 
r « > .  Z g ło s z e n ia :
„ O r u s " ,  K r a n ó w ,  
Z w ierzyn iie oka  14", 
g o d z . 10— 16 .30 .

1 7 0 9 k

BIE LIŻN IARK E
s a m o d z ie ln ą  o r a z  
panienką d o  m a -' 
s z y n o w e g o  p o d ­
l i '  z e n la  o c ze k  w  
p o ń c z o szk a c h  —  
p r z y jm ie  P r a c o ­
w n ia  S z y c ia  B ie ­
l i z n y  „ A l i c j a "  u h  
D ł u g a  2 7 .

1 0 3 3 5

KRAWCOWEJ PODRĘCZNI J
Bfim lhej, s z y b k ie j ,  
p oszu ikuje- S ień .. 
n a  1 4 , m . .9

1 0 31 4

POSZUKUJĘ
a a m o d zie lm ej a r i i  
s k i ę j  r o b o tn ic y  
m toditia,naklej wd 
s a r a z  S a lo n  M ó d  
L o u , S z e w s k a  7, 
I  p ię tr o . 1024 3

CUKIERN!, i
ad oL n y , sa.,m odzie] 
n y , p o s z u k u je  po  
s a n y . G o n ie c  K ’ 1 a 
k o w s k i , K r a k ó w , 
...V r . 9 8 1 J " .  9811

OSIEMNASTO­
LETNIA

d z ie w c z y n a  u c z c i ­
w a ,  p r a c o w it a  —  
i ukia p o sa d  r i o  
S p rz ą ta n ia  b iu r  
łu b  s k le p u . S m o ­
le ń s k  19, m  6.

1019 1

SŁUŻĄCY
p o s z u k u je  p r a c y ,  
e n e m ie  w  gowpo 
d a r ś tw ia . W ia d o  
n ro ść : D łu g a  4 6 . 
m . I 1’ - 1021)7

FRYZJERSKI
sita,rsjzv c ze la d n ik , 
trw a ła  . w o d n a  —  
m ęskii, imirani py ! 
SLidą. Z g ło s z e n ia :  
N o w y  T ars, K o le ­
jo w a  27 , d la  iTó 
z e t ą  ' iró33k

' Kupno 
nieruchomości

DOM
4 - lu b  5 -p o k o jo  
w y  —  n ie d a le k o  
t r a m w a ju  lub' D ę ­
b n ik , k u p ię  zą  
g o tó w k ę . Zglotsz.e- 
n ia : G o n ie c  K r a  
b o w sk i . K r a k ó w , 
„ N r . 98 30“  9830

KUPIĘ
domeik m u row ^m y  
5 lu b  6 u biikaoyj, 
z ra-ąłym o g r ó d ­
k ie m , n a jc h ę t n ie j  
W o  La J  u et o w sk a  
pr<ży ' ć m i e ,  —  
. W proist od w  Ł a śc i. 
ciielia W  y  cze rp  u - 
ją o e  o fe r t y  z p o ­
d a n ie m  majuaissizej 
cenny n a d s y ła ć  d o  
G o ń c a , K r a k o w ­
s k ie g o , K r a k ó w , 
. N r . 1 0 2 2 5 “ .

1 0 *2 5

KUPIĘ
ja k a k o lw ie k  r e a l­
n o ść  do 120 000  
o<d w ła ś c ic ie la  1—  
Z g ło sz e ń  La: G o ­
n ie c  K r a .k „  K r a ­
k ó w , ,,N .r. 9 8 3 0 “ .«

9836

K  u p n o

AKCJE
lie ty  z iasfaw n e ku 
p ię . W a r s z a w a  —  
.A lb e r t a  . 12 -9 . 
D o b r o c k i.

1 6 7 3k

SAMOCHÓD
c ię ż a r o w y  le k k i, 
1— 2-to n in o w y , ka 
r o sę r ja  k r y ta , — 
z d a tn y  do ru c h u , 
k u p lę . ZglOiS-ztmLa: 
Gom le c  K ra k ,o  w 
s k i ,  K r a k ó w , ,,N r  
1 6 8 8 k “ . 168Sk

POSZUKUJEMY
z arurz —  k ilim ó w , 
d y w a n ó w  p e r ­
s k ic h , k o łd e r , a- 
p a r a tó w  fo to g r a  
ficzmych, maszyn 
pisarskich. DA 
JEM Y ZALICZK I 
aar««... —  K o m is , 
A d o lf  H i t le r -P ia f  z 
12 , t e l .  1 4 3 -1 3 .

10320

MASZYNY
d o  s a y c ja  b ę b e n -  
k o w e, s z e w s k i e , 1
iB-woramieanne, — 
k ra w L ec k ie , k u p u  
je  rj K r is c h e r , -r -  
K ra k Ó w , Z w ieirzy . 
n le o k a  Ś.

I 7 0 5 k

HURTOWNIA
KUPCÓW

p o l s k i c h

K r a k ó w , K r u p n i ­
c z a  11 — -  te le fo n  
2 2 -2 8 8  la o p a t r u je  
k u ip ieetw o i s p ó ł­
d zie ln ie  d y s t r y k ­
tu. K r a k o w s k ie g o  
w  w: szelka ego. r o ­
d z a ju  to w a r y . —  
P rze d  d o k o p a ­
n ie m  ja k ie g o k o l ­
w ie k  za k u p u  u ra­
d z im y  n a s  o d w ie ­
d zić . S p r z e d a je -  
m y  p o  ceouach 
m o n o p o l o - w y c h ' . 
w z g lę d n ie , f a b r y ­
c z n y c h . W y s y ł a ­
m y  za  z a lic z k ą .

10339

POTRZEBUJE­
MY

n a ty c h m ia s t  —  u . 
b ra ń  le tn ic h , p ta - 
s z c z y , ra -g la n ó w , 
s u k ie n , p a lt , S w e ­
t r ó w . b ie liz n y  —  
DAJEM Y ZALI 
CZKI. —  K o m is , 
A d o lf  H it le r -P la t®  
1 2 , te l. 1 4 3 -1 3 .

1032 2

L/O
PRODUKCJI

le tn ic h  p a n t o fli  
d r e w n ia n y c h  z a ­
k u p im y  k o lo r o w e  
t a ś m y  i p le c io n k i  
ora® k o lo ro w e  o d ­
p a d k i Skónziaue. 
Ł a s k a w  e o f  a r t y : 
Z b y t  i  P r ze r ó b k a  
P ro d u k tó w  R  ol- 
n y c h , R z e szó w  —  
R y n e k  21 .

1 740k

MASZYNĘ
do lic z e n ia  k u p ię  
T e r le c k i, K r a k ó w  
F lo r ja ń s k a  55.

1699k

GARDEROBĘ
b ie lizn ę  k u p u ję  w 
k .ażdym  fitatąie —  
p łacę d ob rze —  
D ie tla  9, m . 17, 

9143

PIANI ND
lu b  k r ó tk i f o r t e ­
p ian  k u p ię  p r y ­
w a tn ie . Z g ło s z e ­
n ia : G o n ie c  K r a  
k ow aki K r a k ó w .  
„ N r .  94 1 2 “ .

9412

KUPUJĘ
UŻYWANA

g a r d e r o b ę  m ę sk ą , 
d a m a k ą . —  S k le p  
P ierack iiego  4 . 
v 9526

KUPIĘ
p ła c h tę  n ie  p rze . 
m a k a ln ą  (p la n d e ­
k ę). Zgłoeizeinia 
z Tm dauiem  w y ­
m ia ru  i c e n y : 
K r a k ó w , 29 L i-, 
s t o p a d a  50 , B ień  
i S k a . 10 010

KUPIĘ,
w z g lę d n ie  o d k u ­
p ię  w a r s z ta t  ś lu ­
s a r s k i. K r a k ó w  , 
A d o lf  H itler-PLa-ta. 
33 10027

KUPIMY
k ilk a , m a sz y n  do 
pi& ania i lic z e n ia  
Z g  lo s z e n ia : A  g e n . 
tu r a H a n d  le w  a 

G o łę b io w s k i-R a ­
t a js k i ,  K ra jęó w , 
św. Jan,a 8/10 — 
T e l. 2 2 6 -4 5 ,

1 0 1 2 2

KUPUJĘ
u b r a n  i a . s p o d n ie . 
b ie liz n ę , g a r d e r o ­
bę m ę sk ą , d am  
s k ą , fk acę z-araz- 
tr a m w a j zw ra c a m  
STAROW IŚLNA 

80 skle.p . 10142

PARĘ
koma r o b o c z y c h , 
śre d n ic h  m ło d y c ^  
k u p ię . Em ilew iiiczj’ 
K r a k ó w , A le ją  
K r a s iń s k ie g o  21.

’ , 1026a

DW IE
eteatfy n a  a k ta , 2 
b iu r k a , 1 s t ó ł  do  
s p r z e d a ż y  w  j a s ­
n y m  k o lo r z e , k u ­
p ię . Z g ło s z e n ia ;  
G o n ie c  K ra ik ó w , 
siki, K r a k ó w , „ N r  
1 0 18 2“ , 1018 2

KUPIĘ
o k a z y jn ie  p ie rw -, 
s z o r z ę d n e : s a a f  ę
t r ó jd z ie M ą , k o n ­
s o lę , e tó ł o w a ln y ,  

dzdiesięcuJom etro - 
w y  c h o d n ik , w -agę 
dfziesięciioiktliow ą, 
żyran d oli, ■ beczkę- 
kiapuściam ą, w ó ­
zek d z ie c ię c y , p o . 
d u sz k i w łósietu ne, 
s ia t k ę  d o  łó ż k a . 
ZgŁosizemia lis t o w ­
nie: F r y z je r , św . 
A n n y  N r .  4.

10190

KUPIĘ
u b r a n ie  sp o r to w e  
aaraiz. W iiad om ośó  
A d o lf  H it le r  P la fz  
22 , 4 p „  m . 10.

10220

MEBLE
w y p o ży c z ę  w z g lę ­
d nie o k a z y jn ie
k u p ię . Zgłos«fiiiiii.a 
Z y b lik ie w io z a  5. 
m . 6. 1032 8

N I W E L A C Y J N Y
in s tr u m e n t  d ro g o
w y  kupię.- Gen a, 
z g ło s z e n ia : G o ­
n iec  K r a k  K r a ­
k ó w , „ N r , 1 0 2 3 2 “ .

10232

.S p rzed a ż

n ieru ch om ości

DUM
n o w y , 9 u bik ą -cy j, 
s k le p , c en ą  35 .000  
z ł P o ło w a  w illi  
n o w e j, s o lid n e j —  
cem a 30 .000  z ł. —1 
P-arcęta 100 s ą ż ­
n i, cen a  8 .0 0 0  z ł. 
K u lc z y k  K a r o l , 
K r a k ó w , . S ta r a  
Olsrza, u l. W o ln o ­
śc i 54 , te l. 133-03  

1017 6

D O M
u o w ob  udnwiani'-,y —  
B e g e k a  25 .000 ,
dopła-ta 50  0*00, —  
DOMEK k o m fo r ­
to w y , c z te r o p o k c .. 
jo  w y  —  25 .000 , 
sprzedta „Lotkatia**, 
K r a k ó w , Ło>bzow . 
sika 4. 10139

KAM IENICE
d o m y , w ilie , go - 
spodianstw a, pax*_ 
celte, k a żd e j w ie l­
k o ści i  'cenie —  
sp  rzcdia: BIURO 

,.W AW EL“  
K r a k ó w , Gro.dz.ka 
60, I I .  p ię tro .

10306

Z a rzą d  g m in n y  w  P le ś n e j (pow« T a r n ó w ' 
p r z y jm ie  oa 1 k w ie tn ia  1 9 4 i r ,

1) ^ l « u n a t , ł u
z ję z y k ie m  n ie m ie c k im  w  s ło w ie  i p iś m ie  i m ą  

d zyn op ism em . *

2 ) . 'B u c B a c a l t f e i r d i
n a jm n ie j ż  p r a k t y k ą  5 -Ie tn ią  i  z ję z y k ie m  n ie ­
m ie c k im  ora z  m a s z y n o p is m e m . P o d a n ia  sk ła d a ć  
d o  dnia' 3:1 m a r c a  19 41 r . 172/7-k

PRASĘ EKS­
CENTRYCZNĄ

15 — 25 —  4 0  to n  
jed n o ra -m leń L  ą —  
d w u r a m ie n n ą , —  
f r y k c /jn -ą  75  m /m  
ś r u b y , oraiz b a la n  
so w e  8. — 40 t-o n , 
sprzedaje — Inż. 
M iaciejewSikń K r ą  
k ó w , S z la k  2 0 /3 , 
te le fo n  2 3 1 -7 9 .

1027 4

I OBRABIARKI 
h I METALI

to k a r k i, wyta«sz.ą,r 
k a  (B o h r w e r k j, 
ty p  śrą d n i, e t n i -  
garika (S h a p iJ g )., 
sk o k  500 m /m ', —  
a u to m a t  do śru b  
15 m /m , pdiy do  
A etalii, wiidrtariki 
s łu p o w e  2-5 —  12  
L ./iu , m o t o r , ' 0 ,5  
2 6 .  —  3  —  51/ .  —  
lu HP , n o ż y c * ,  
dmoiurkariki, fifprze. 
diaj® I ń ż  M a c ie ­
je w s k i  toi-akuw  
S d ia k  20 /3 .

1027 3

M IKROSKOP
lo im atk ą , aTańait 
fo t . n a j ła t w ie j  
spr,.edas-7 5M. i--i.
śre-dniicitwem D o -  

K a r m ę [i -  
e k a  2 7 . 1U296

R A BK A -ZD R 6 J
.  'I L L A  do s p r z e . 
disnie lu b  w y n a ­
ję c ia  —  6- p o k o i, 
4 k u c h n ie , ta n io ; 
W ia u w m o ść : D o -
m iagal«iki,j K r a ­
k ó w  Tentozyńska  
2, m . 1 . 1 7 08 k

FILATELISTOM
p o le c a m y  C e n n ik - 
K a ta ló g  1941 s ja  
e zk ów  p o lik io h  — 
d w ! dote. P ra y b o  
ry  fila ten ety ezin e . 
W ie lk i  w y t ó r  zn a  
c zk ó w  p r„.-i
m y  n a d s y ła ć  lią ty  
b ra k ó w . H u r t  - -  
D e ta l. —  P o ls k , 
D om  F iia ie lid ty -  

ozmy. W a r s z a w a  
M a r sz a ik o  .:rs  k a  

116. 1328k

■ 'A M I E N - C Ę
je d n o p ię tr o w ą , n o  
W ą, 8 nb.iikacyj, 
k o m lo ir i . (p ięk n ą  
p o ło że n ie ) 10 .000 , 
sp rze u ®  „ I N F O R .  
' . . lA T O W ", K r a -  
-k ó » , P i ja r s k ,,  19 

1710U

W ĘOKARZLI
w eze-ikie p „ z y b o -  
r y  do r y b o łó a tw a  
w  w iiąikim  v. y b o  
rz-e n a jt a n ie j  p o . 
.7 HIRSCH- 
BERG, K n a k ó w  
Z w ie r z y n ie c k a  23 , 
te le fo n  187 7 4 . , 

10075

GABARDYNO
W Y

leirni pła«7.ez (śr e ­
d n i w zro st) J 
ti e n ,;z  (d łu ższy )  
s p r z e d a m : Bosa.
c k a  7 /1 0  10111

M A S Z Y N Ę
S in g e r a  knawiiec. 
k ą , druigą d a m s k ą  
g a b in e to w ą  siprze 
d a m : O g io d o w ia
3, m . 10 . 10201

KUCHENKI 
Rl EKTRYC ZNE, 

ŻELAZKA,
k o lb y , aućiziki fr y .  
z je r s k ie , a s  g r r e -  
w aoze, la m p y  b iu ­
row ą, w e n ty la to ­
r y . —  Jedaiooseś. 
n i*  w y k o *  u je m y  
w e zelk ie  in sta lŁ -  
c j«  e le k tr y c z n e , 
o r a *  a a ip ia w y : —  

„ S w ia t ł o m o t e r " ,  
ś w . d a n a  13 .

9700

M ASZYNĘ
b iu r o w ą , w a lto k o . 
w ą , n o w e , a p a o a t  
liłtm o w y  - -  s p r z e ­
d a m  S ta r o w iś ln a  
2 8 /2 4 . 1029.5

ELEKTRYCZNE
k u c h e n k i, ż e la z ­
k a , g  -r n k i , s u s z ­
k i dp  w ło só w , —  
k o ib y , la ru p y , —  
w e n ty la to r y , nu 
m e r a to r y , w a rc i, 
k ie  m  i t b r ja ły  e -
lc k ir u iu s t u lą c y j-

n e p o le c a  p o  ce­
n a c h  ' k o n k u r e o  
c j j n y c h  „Z ń  B "  
S la w k o w sk J  11  
p o d w ó r z e . —  O d - 
s p r ze d a w e o m  r a ­
b a ty . 1 0 34 9

SPRZE D A J~
u b r a n ia , p la s r e z t 1,
; u iim y, k o ce , b ie ­
liz n ę  p o ś c ie lo w ą , 
a p a ra ty  fp tojgria l^  
c zn e , g r a m o fo n y -  
i  in n e  w a r to ś c io .  
w e r z e c z y : Św .
j  " r y ż a  7  —  S k le p  
K u p n ą  i S p rze - 
d iaży. 10047

SZKŁO
WODNE

u ltr a m a r y n ę  —  w  
r o lk a c h , g r a f i t y ,  
a ń ty e h lo r , k le je  
m a la r s k ie  , i  w  
p ro szk u  ora®  d r- 
t y k u ły  cheuliL-./.ue 
dostarcz” szw k o  
t a n io : KORUDA, 
K r a k ó w , C zy s ta  
11. T e l .  1 8 3 -7 3 .

1 6 23 k

H u r t o w n i a  
k i i p l  w  

ruL SK IC H
K ia k ó w , K r u p r l -  
eża 11 — to le f-r  
2 2 -2 8 8  z a o p a tr u je  
k u p ie c tw c  i sp ó  “  
4zie lm ie n y s tr y k -  
tu  K r a k o w s k ie g o  
w  w s z e lk ie g o  r o ­
d z a ju  to w : r y .  —  
^ r z jd  d o k o n a -  
'n iem  ja k ie g o k o l­
w ie k  za k u p u  r a ­
d z im y  iia.s o d w ie ­
d zić . S p r z e d a je ­
m y  p o  ce n a ch  
inrJnopoiow yeh —  
w z g lę d n ie  fa b r y -  
c zn y c u . 7 ,  y s / ł a  
m y  za  z a lic zk ą

Jl.344

SPF7EDAM
l i s a  n ie b ie s k ie g o ,  
fu t r o , f i r a n k i ,  :.ą- 
g a ie k  z lo ty , nbr.a  
n ie , sr e b r o  s t o łs -  
w « , p lan iB O , sw s  
t e r k i ;  łó ż k o , k u l­
c z y k i. K r _ k ó w ,  
t,r i„ lo p o ls  10 —  
m ie s z k a n ie  1 3 .

7' '354

ZEGAR
a t o ją e y , m * h « .
u dow y, a a lo m sw y , 
oraa  KUKUŁKĘ
p ią k n ie  r.7.« 'k i '
« r  —  * k a a y ja i#  
sprzedjaw  Ł a g is -  
m a ik l. k r a k o w s k i*  
U łanó",’ ’ 37J . D o ­
ja z d  t r a m w a je m  
E do k o ń c a  u l. 
W a d ó w ie k ie j  —  
(p a ze jść  to r  [kolec
j t w y ) .  1 7 3 5 k

W AG)
d la  a p te u  z ło t n i ­
k ó w , —  la b o r a t o .  
rjum , h a jd . a — 
p -z e m y siu  d o s ta r ­
c z a :  —  „Oeniriaiia 
W u g "  K ra /k ó w , 
G r o d z k a  15  (d a w ­
n ie j  W iśim i! 2>.

1 0 34 7

M ASZYNY 
on SZYCIA

n o w e i  używ an ie, 
i g ł y ,  oiliw a, o r a z  
wisaelfck c zę ści  
najpa&owe ma a k ia  
d ^ i e . . W asrazta ty  
rafperacyjite czyn.-- 
u e . K riw ćh ęr, 7— 
K r a k ó w , Z w ie r z y  
U ie ck a  6. 1729k

MASZYNĘ
de #zyęii& g a b iu e  
t ó w ą  u e w ą  & p rze  
dtam, P cb ra e zię  

I  p „  o f ic y h y .  
03. 22, g o d z , 4t— 5.

1026 0

Mm S Z /N K I
dc m ię sa  n r. 32 , 
u a że  k u te , s i t a : 
M y s z k o w s k i, D ie ­
tla  46 . 9730

SYPIALN IE
tiabto poJeaai M a .  
gażym  M eblii, —  
K o p e r n ik a  8.

8919/

AUTO
oseboiw  0 F  la t  508  
jcdiueci r z w ie  w e ( o  
uewych gumach, 
w  d e b r y m  stanie,'' 
sSłpr zediam . W  tafto. 
m o ś ć : K ięileoka 4, 
m . 6. 10324

PIANINA,
FORTEPIANY

o k a z y jn ie  poleca  
lw ią t e k , STARO­
W IŚLNA 12.

9752

W oZEK
d zie c ię c y  g łę b o k i  
w  d o b ry m  starnie 
dc spraediathaa. —  
K a i  w a r y  j©k.a 34 /1  
m . 24 . 10173

AUSTRJĘ
p r a w ie  kompLeitną 
sp rze O a m  a m a to ­
ro w i fil-a te l. Z g fo .  
sizonia : K r a k ó w ,
S z la k  2 3 , m . 5. ,

10175

SPRZEDAM
lis a  r u d e g o : K r a ­
k ów , Z Lokum 3, 
m .. 1 10180

SPRZEDAM
mleiwmiik p o jj dyn  
o zy  ' 80 )1X 256 t 
t r y e r  5 u ż y w a n e , 
w  uandiac d e u r y m  
sżeniie. —  G o n iec  
K r a k . ,  K r a k ó w ,  
„ K r  1Ó 1934,

i 0 1 » 3

SPRZEDAM
d y w a n ,: (K rz y w a  
9 , o u ic y n y  9.

I u i9 5

DRZW I.
o k n a , t r a w e r s y ,  
śctom ki . s  klorfe, 
s c h e d y  r o z b ió rk i  
s /irze d ,a m : - K r u p -  
niioza. 23 . 1022 6

K ILIM
ą r ty sty c izn y , e p o -  
d n ie  ja o n e  w e ł-  
u in p *  i  .row er  
diąmpki sę)iraed,am. 
TYiiadOauOśj. K a z . 
W ie ik t ó g o  9 8 . ni. 
*  1022 8

OKAZYJN IE
apiizediam « a r d e  
ron c d a m sk ą , pan 
tofeJjfci, k a p u  g c  
be,lin ow e, P—rtje- 
r j  p lu s z o w e : K ró - 
w odert,R a 59. m . 
6. 1020 5

SKLEP
T OW AR6 W

MIESZANYCH
z p ia y d z ia łu m  w y  
ro D . w  c u k ieirn i- 
cuyoli z p o w o d u  
zmkam lodKinjnydh  
ep^zediam  a a r a * . 

Puiutt, bandłi..»wj 
d a b ry  p r z y  p la o u  
t»ngSv7y!ki. W iia - 
d t m e ś ś :  K a p *
ą y iś k a  i ,  u  6 . 
g o d i 15— 6 8 .

19086

M ĘSKIE
u b ra n ie  g r a n c ie  
w e, s ta n  b ardzo  
dobryi sp-rzeiijaiu: 
U je js k ie g o  16 , m ,  
5 , u d . 3— 15.

9848

O BR AB IAR K I 
b q  DRZEWU

p i ły  ta ś m o w e  801  
566, 'frei,ank,a ła ń -  
eu sn  :o w a . p i ła  
w a h a d ło w a , c y k "  
. m ia rk i, w ie r t a r .  
k i, s p r z e d a je  'in ż ; 
Maipiejewskii, , 
K n a k ó w , S zla k  
20 3 1 0 27 8

MŁYŃSKIE
m a s z y n y  —  o r a z  
w sz e lk ie  p r a y b o r j  
GAZA s z w a jo a n -  
a k a , PASY tr a n s ,  
m is y jn e , g u r t y ,  
k u b e łk i i t p . :  
Z a k ła d  b  .d o w y  
m ły n ó w , K raik ów , 
M a z o r ie o k a  35.

95 02

LOKOMOBILĘ
3 a tm o s fe r  sp rze  
d a  o k j z y jn ie  Za  
rząo M a ją t k u  Be 
rek S zla c h e c k i - 
p o czta  Skaw in ,a  
te le fo n  9,

9794

MAS7YNĘ
d a m s k ą , p ie rw - 
6z,orzpuńą fiipr/iG- 
d a m . C ie iu ck e  
30/4;, O -ie d le .

9845

FUTRO
u reb co .ve  n o w e —  
d jż e  p ie rw sz o rzp -  
Iń t 9u0 z ł , n ie ­
b ie s k i l is  •cv a7Jy j -  
n,ie s p r z e d a m  św . 
S e b a s t ja n a  8 /3 .

10368

BUTY
c h o le w a m i 42  

n i . ,  d za riią  p o d ­
sz e w k ą  sp r z e d a m : 
K  ia:ków, A d o lf  
H it le r -P la tz  • 23, 
io 1 0 , o f ic y n a .

9399

SPRZEDAM Y
3 fu t r a  k a r a k u ­
ło w e , —  u b ra n iu , 
p a lta , —  r a g i. n y , 
sratomie,, k o s ł ju rn y , 
d yW ian y , k i i i m i ,  
p o rc e la n ę . - -  K o ­
m is , p r z y j m - j  „id y  
w w zystko. DAJE 
MY ZALICZKI 
A d o lf  H ito e r -P la to  
12 , tell. 14)3-13.

10321

TO RF
w ą w o z o w y  (id e a l­
n a  p r ó  l u  i w 1) —  
dowti rc„a  : ' B k s . 
plo,atacj,a T o r fu ,  
S w o ezo  .rioe.

1 0 31 7

SPRZEDAM
t a n io  2 s z a b a ś u i  
k i cuKdermicze. 
Z g ło s z e n ia : P o d ­
gó rze , R o b o tn ic z a  
4, g o s p o d u jz . .

1 0 35 7

DO
s z y c ia  m a s z y n ę  
« .a s t -G a s s e r  n o -  

W7, s to lik o w a  — 
s p r z e d a m . —  C ie ­
s z y ń s k a  12  m ,

10359

DESKI
KAN T6 W KĘ

p olec®  S k ła d  D rze  
wir In ż . M ic h a ł  
Jeziornie k i , K r a  
k ó w , F r ie d le in a  
49 . T e le f o n -17 7 -00  

10 .0 1 3

K ILiM Y
SW ETERKI

p a n e fo n y , ’ d yw an  
p e re k i, :p .- /,e d : -  
D o m  K s m ie o w y :  

W ISLNA t
10127

PI4TRO
m e a k ie  n o w e , e lc -  
g,amckie i w y d rą  
s ,. ,- /r d  n ni K a r m ę  
l i c k -  * ,  o f fe y n a .  
14 . 1017 0

W uZEK
d z ie c ię c y  K o u k o n  
głeboku  d o  s p r z e .  
daniiia G ra n ic z n a  
9 . 1028 3

makulaturę
p a p ie r  p a k o w y  — 
h u r . .  d e ta l. P o ­
s e ls k a  1)3. Sfc.ąid 

10286

:  wozi
m a r ą s o r a c h  k re  - 
t o  d o  sp rzeda m ir  
K r a k u  w, M d z o w ie  
c b s  56 . 16259

HARMONJE
i <3 ®ne Hdhner —- 
P ń o lo  So.praiui —  
Sett-im uo-Soiprar i, 

■oiraa o r g a n k i H o K  
n e r ą  s t a le  n a  
sk łiadzie K r is o h e r  
K r a ik ó w ' F lo r ja ń .  
a k e  S 1 7 ?9 k

POSZUKUJ^
m aszyny do szycia 

WOR-C6 V
WtodortośÓ: Mtyn 
„R óż " , Jędrzejów 

1734

POTRZEPUJE-
MY

u b r a ń  m ę sk ic h , 
p a R  lerm łch , H- 
só -  s -e b n y c b  J 
n ie b ie s k ic h , « u .  
k ie n e k  d a m sk ic h , 

paraińJ fotogr*  
ftaziuyoh maszyn 
d o imsaaiia iitd., 
p ła c im y  z a lic z k i;  
K o rn ie , GRODZ­
K A 42. 10323'

IHCHOWA
k>apą k r e m o w ą , 
to rb o  skóhziftńą 
p oo,różn ą, la m p ę  
o z d o b n ą  mosiież- 
ń ą , d w a  h;a*aty  
gram a,tow e, p la ­
k ie t y , m e d a le , 
ZUiaohki siprzec; 
Sklep cnktom R 
razy, 4 -a , A ń n y  4.

10287'

sypij I nie,
JA D A L N IE .

KOMBINDv.AD|E
jto k o je , r ó ż n e  » 
b l  s p r z e d a  .S a l a  
M -.W .o w a , s k l« p :  
G ro d z k a  * 9 , n u  
g a z y m : W iś ln a  4.

~S59

Zawartość N. l 29  
gazety „SI£W “

2V «»a e  w i e l / t i  n e w y  
a b  i k a r a  w l f c i lS Ł -  

n y .
W ia d o m o ś c i  k o ś c lę l -  
n a . -  C e n t r a ln y  U rzą d  
R o ln y  p o p ie r a  a k c j ą  
z b y tu  m a s z y n  r o ln i­
c z y c h ,  -*•’ W  w ie js k ie )  
s p ó ł d z i e l n i .  -> J a k  
p r o w a d z i ć  p s z c z o ły ,  
b y  m l e ó  z  n ic h  d o ­
c h ó d ?  — J a k ie  s e  
ś r o d k i  I a r ty k u ły  n ie - 
z b ę d n e  d la  p la n t a t o ­
r a  ty to n iu . R o w ł e ś ć  
„ W  K rąg  u p o ó o jr z e r t * ' 

( o .  d .)

-T-

MASZYNA
do s z y c ia  k r y ta  
b ę b e n k o w a  —  do  
śpraediania u lic a  
P a u liń sk a  N r. 3 
m , 4. . 10360

TAPCZANY, 
ŁÓŻKA „duże, —  
DZIECi ĘCE, po
lo w e , o tom am y, 
m ateratoe, fotedo- 
łó ż k a  D e m b iń s k i, 
św . M -arka 19 ma 
ro ż n ik  F lo r ia ń ­
s k ie j . 10361

SZAFĘ,
k re d e n s , lu s tr o  
s t o ją c e  ż y r a n d o l  
s ta ro m o d n e  sp rze  
d a m . —  G ro d zk a  
5 5 /2  g o d z . 4— 6

10331

m a s z y n y
m ły ń s k ie , p a a y , 
garaa, g u r t y , k u ­
b e łk i, o s k a r d y , —  
perTiskj, .polec-a —  
„TECHNCM ŁYN1 
W a rsza w ta , C za c ­
k ie g o  6.

1 707k

f u t r o
k a r a k u łó w  e l i s a  
s r e b r n e g o  i mte- 
b;iesk ie.go , K a  in -. 
©»afik,a, futiiO żreb  
eo w e —  płasiz-cse. 
d a iu sk ie , —  t a n io  
& przed.am y: 

„ K o m iłs “  
GRODZKA 42

10327

IN F O R M A C JE
s p r a w  .m a t r y m o ­
n ia ln y c h , W Y ­
W IA D Y  z a ła tw ia  
B iu ro  GRELAKA 
K r a k ó w , D łu g a  
28. 9491

NOCLEGI
d la  pfrzejeadn ej 
imiteligęmie-jli* D łu ­
g a  60 . m  1.

10203

UMEBLOVfANfc
P O K O J E !! !Bfiiuro Ogłoszeń;

„ F id u o ia “ , F lo .  
r j-ań sk a  15.

10304

NOCLEGI
eolójdmym: K r o w o ­
d e r sk a  55 /1 .

,10 046

P O K Ó J
u m eb lo w  a n y  d la  
2  p a n ó w  ma s t a -  
u o  wisik u , do w y -  
maijęeiia. TJ1. ■ D ie_  
t ło w s k a  71 , m . 1.

10316

1— 2
b a rd zo  d obrze u - 
meblownainych a l ­
b o  n ie  u m eb  lo  w a :  
n y o h  poikoii ż 
k o m fo r te m  ( ła ­
z ie n k a  it p .)  po- 
sizukujtę w y ż s z y  u  
nzędniik. Z g ło s z ę .  
n i a : G órniec' K r a .  
k o w e k i. K ra ik ó w , 

.N r . -1 0 2 6 0 “ .
1 0 26 9

M IESZKANIA
ó — 6-poiko jow -ego  

a ' o g r o d e m  poszu­
k u ję  n a ty c h m ia s t . 
Z g ło s z e n ia : G o ­
n ie c  K raik ., K r a ­
k ó w , „ N r . 1 0 18 1“  

10 18 1

W YŻSZY
U R Z Ę D N IK

6®ukr Ł adn ego —  
k o m fo r to w e g o  p o ­
k o ju  u m e b lo w a n e  
g o  Cenią o b o ję t ­
n a . O fe r ty :. „ F i -  
duciia“ , F lo r j a ń - 
sk a  15 d la  , ,J .  B . ‘ 

10305

W YPŁACALNY
.w ym ajm de e z y s ty  
p o k ó j (tazii-enka, 
jMiściel) daiełniiC.a 
X V . O fe r t y : G o­
n ie c  K r a k o w s k i , 
K iia k ó w , —  „ N r ,  
1 0 30 8“ . 1030 8

PATEFONY
m o to c y k le , ro w e ­
r y , m a s z y n y  do 
's z y c ia , —  wóziki 
d zie c ię c o  n:a;pr>ą- 
w ia m y ; . w e w ła s ­
n y  oh w a r sz ta ta c h  
prze® n a jle p s z y c h  
fachto wiców. W s z e l  
k ie ozęśoi n a  sk la  
dizie. K r ls o h e r  —  
K ra ik ó w , Z w ie m y  
m ło ck a  6. ‘

1730k

S K R A D Z I O N O
p a rę  k o n i, oh o . 
mointa i  w ó z  5. 
IL I. 1041 r —  
KiaCłZ kas®iain,ka< 
na czo le  k w ia te k ’ 
n a d  n o se m  b ia łą  
s t r z a łk ę , z a d y  k o ­
ło  o g o n a  w y t a r te  
do s a m e j sik ó ry  j 
Lat 4 , w y s o k o ś ć  o 
k o łu  146 c m . —  
K o ń  w a la c h  g u ia  
dy k a szta n , m a ły  
kw ia-tek a a  c zo le , 
pnawia n o g a  t y l ­
na b ia ła , m d y  k o . 
lo o g o n a  w y ta r te  
d o  s a m e j s k ó r y , 
la t  7 , w y so k o ść  o 
k o ło  144 c m . W a r  
te ś ć  k o n i i  o b o - 
m o n t 3 .3 00  z ł . ,  —  
w ozu  500 z ł .  K t o  
u ła tw i z n a le z ie n ie  
k o n i, w o z u , o t m y  
m a  n a g r o d ę  1 .0 00  
z ł. K owialilk J ó ­
z e f , N o w ia . W ie ś  
-ppiCzita S k a ła  pod  
O jcow em ..

10 34 2

d ł u g ó w
c ó r k i  m o je j  Z o f i i  
p ła c ił n ie  ‘ będę. 
O ze m łg te w ie z - A .  
d a n i, T a r n ó w , u l, 
K s . Skaz-gi 3.

1737k

ZGUBIONO
a p a r a t  fo ito g ra f icz  
my „Y o łig itła n d o r“ 
z. film iem , T a r ­
n ó w , u l K r a k o w ­
s k a , d n ia  8. I I I .  
1041 . Z n a la z c a  za  
wynagrodaeuliem 

je s t  p r o szo n y  od ­
d a ć : T .a rn ó w , N o ­
w y  Ś w ia t  3 0, m . 2 
A  Gaawteioki.

1736,k

BRANSOLETY,
ła ń c u s z k i i w e a y . 
e tk io  in n e przeć1 • 
m io t y  z ło t e  i  s r e ­
b rn e . re p e r u je  i 
p r z e r a b ia  P r a c o ­
w n ia  J u d i łe r sk  a , 
G R O D Z K A  2 , m . 
9, o f ic y n y , I  p ię ­
tro . 97 01

J a s n o w i d z
l u r a n d i

p r z e p o w ia d a  r ó ż ­
n e s p r a w y . K r a ­
k ó w , S ta r o w iś ln a  
14 , mieszibąniLe 23 , 
o f ic y n a . P r z y ję ­
c ia  2— 6 . 10045

W YDZIERŻA­
WI Ę

1Vj m o r g i  o r n e g o  
w  P łą s z o w ię , — 
Z g ło s z e n ia : G o ­
n ie c  K r a k . , .  K r a ­
k ó w . „ N r .  1 0 0 5 2 “ 

1005 6

ZGUBIŁAM
w ie c z ó r  dn. 12 . 8 
p rzed  d o m e m  D ie  
t ła  11 , le g i t y m a ­
c ję  s z k o ln ą , do  
w ód  z a m e ld o w a ­
n ia  w W ie lic z c e  
i  praepasitkę ma 
nazwiisiko Zam ęt  
Nina^ —v P ro szę  o 
z w r o t  ©a w y n a ­
g r o d z e n ie m : D ie ­
tla  1 1 , m . 4 . —  
Za.naizem u n ie w a . 
żni.am  te  d o k u ­
m e n ty . 10251

POSZUKUJĘ
b a je k ,, w zg lę d n ie  
u tw o ró w  d o  r e c y ­
t a c j i .  Z a p ła c ę  d o ­
b rze . Z g ło s z e n ia : 
G o n iec  K n a k ó w  
s k i , K r a k ó w , „ N r  
1 0 25 5“ . 10 25 5

P a NNA
ła t' 3 0 , u rz ę d n io z - 
k k  ma posiadzte, 
n leb ro y d jk a , ©g-ra. 
b n a , p o s ia d a ją c a  
d o m  w y jd z ie  z a ­
raz z a m ą ż  z,a pa  
n a  z w y ż sze m  lub  
śr e d n ie m  w y  
ksratałoeaiem . —  
G h-w ilow o m oże  
b y ć  b ez p o sa d y  
Z g ło s z e n ia  • G o­
ni ec K r a k o  w ek 5, 
K r a k ó w , —  „ N r .  
1 7 3 2 k “  I7 3 2 k

M IESZKANIE
3-POK.

ła® . I .  i  I I  p . po  
s z n k u je  w y p ła c a l­
n y . Z atw ierdiz . zia 
pewm. - P o śre d n . 
j-ed n om ies, c z y n s z  
a ib o  k u p o n  n a  u- 
beranie. —  G o n ie c  
K r a k o w s k i , K r a ­
k ó w  „ N r .  1 0 33 3“ .

10333

NOCLEGI
K r a k ó w , S zew ska  
7 /8 . 95 0 *

NOCLEGI
ś r ó d m ie śc ie . K r u ­
p n ic za  14/5.

9594

NOCLEGI
Z ie lo n a  2 5 /1 .

97 17

NOCLEGI
n ie k r ę p u ją c e  p r zy  
je z d n y m : S ta ro
w iś ln a  3 7 /4

9819

D W A
p o k o je , k u c h n ia , 
b eż k o m fo r t u . —  
p r z y  PędizLc-howie, 
w y n a jm ę  b e z d z ie ­
tn y m  Z g ło s z e n ia  
G o n ie c  K r a k o w ­
s k i , K r h k ó w , „ N r  
9 8 8 5 “ , 9885

NOCLEGI
S ta r o w iś ln a  2 8 /2 3  

10040

NOCLEGI
c z y s te . W ie to p o le ' 
5 -5 . ; 10078

NOCLEGI
p r z y je z d n y m . —  
K r a k ó w . W ie lo p ó  
le  24 /4  10085

N O C L E G I
c z y s t e ,

WYGODNE.
J a g ie l lo ń s k a  7  A  i 
22, I .  p: 10100

NOCLEGI
w y g o d n e . F l f -  
rjań sika 3 /8 .

.10258

PRZYJM Ę
B a n a  lu b  Pandą  
ma m iieezkanie —• 
p r zy  r o d z in ie . '—  
Kraków, Sioncoz. 
Ł o  4 /l f l .  1027 6

POKÓJ
iratebiow aniy d la  
P a n ó w  d o  w y n a ­
ję c ia : -S e n a to r sk a  
4 a  m  1: 10253.

1ASZYNUPISM 0 
STENOGRAFJA, 

SENACKA 6.
O tw a r c ie  n ow ych  
o d d z ia łó w . —  .Po  
u k o ń cze n iu  ś w ia ­
d e c tw o . —  W p is y  
c o d z ie n n ie .

91 56

STENOGRAFJI,
NIEMIECKIEGO,
ROSYJSKIEGO

a n ig ie łsk ieg o  u* 
d zie ła  p e d a g o g  
m e to d ą  o k s fo r d ż -  
k ą . —  G w a r a n c ja . 
D łu g a  5 , m . 6

9 5 2 2

KTO
m iśitrzńw  p r o fe ­

s j i  . s z e w s k ie j n a ­
u c z y  s w o je g o  z a ­
w o d u  24-le>tniego  
k a le k ę . W a r u n k i : 
G o n ie ć  K r a k o W -  
e k ii ' K r a k ó w  ,;N r .  
1 0 2 6 0 “ . 1026 0

KONCES
K u r s y  k r o ju  i 
e-zycLa „ Józefiitna“  
z o s ta ły  p rze n ie sio  
n e  n a  u l. T a r łó w .  
s -k ą , 10 (p r zc c z u i. 
c a  Z w ie T zy n ie e - 
k ie j ) .  _W p i s y  c o - 
d zie n n ie  do 7 w ie .  
•cór.‘ 9691

NIEMIECKIEGO
u czy  S ie n n a  7 /4 .

1030 7

JANUSZ!
k o c h a ją c a  Oxę z a ­
w sze K s e n ia , — 
p r o s ij p r z y jd ź  do 
R ódiziców .

• I645k

PODATKOWE
s p r a w y , podanaia. 
p r o ś b y , z a ła t w ia  

LFLORJAŃSKA 
5 5 . 1706k

- f
UNIFWAtNIĄAll

s.kradzionie p a p ie ­
r y  w y d a n e  p rzez  
f ir m ę  G o ttlie b  
T e s -c Ł /n a  maawi 
ek o  —  D uaiicw icz  
Frajnoiwzetk-

1002 9

„M A R T A "
o w y ż s z y m  t a le n ­
c ie  U d zie la  r a d , 
w id zi o c o b y , c h a ­
r a k te r , p r z y s z ło ś ć  
K ra k ó w ., u l. K o ­
p e rn ik a  10 , m  10 
w  po d w o rcu .

10 29 7

UNIEWAŻNIAM
z g u b io n y  dow ód  
o s o b is ty , w y d a n y  
w N o w y m  T a r g u  
d n ia  1 5 -g o  lip c a  
19 4 0  r. S t e fa n ji  
M o r y  to N r . 25 4 . .

1 0 33 6

H U R T O W N I A  1 
K U P C Ó W  

P O L S K I C H
K r a k ó w , K r u p n i ­
c za  11 —  te le fo n  
2 2 -2 8 8  z a o p a tr u je  
k u p ie c tw o  i s p ó ł­
d zie ln ie  d y s tr y k ­
tu  K r a k o w s k ie g o  
w w s z e lk ie g o  r o ­
d za ju  t o w a r y . —  
P rze d  d o k o n a  
tmiiem ja k ie g o k o l  
w ie k  Z a k u p u  r a ­
d z im y  n a s  o d w ie ­
d zić . S p r z e d a je ­
m y  po ceniąc n 
m o n o p o lo w y ę h  —  
w z g lę d n ie  f a b r y ­
c zn y c h . W y s y ł a ­
m y  za  z a lic zk ą .

10346

KTÓRA KANI
o d d a  s u k n ię  —  
p ła sz c z  lu b  k o - 
s t ju m  do S a lo n u  
„ M I R A "  —  K r a ­
k ó w , D ie t la  101, 
z a w s ze  b ę d z ie  w y  
różniom ą i z*ado- 
w o lo n ą  p rze z  w y  
tw o r n y  k r ó j ,  s ta ­
ra n n e  wykoniaim e  
O e n y  b a r d z o  p rzy  
stępu.e. —  F ir m a

! l r : i -SSa ‘ 1635 0

DO S. K.
W a r n n ik ' r r r y j .  
Tuiują. B.xrctz< p ro  
eze o apfeiiaidointe 
r'ie  B ą d ę  jtonrato  
n - .  K o r o l  K o b ra , 
Posto-nB&fcaantt ' — 
T a r n ó w . ,17381:

F O T O ^ f A F
Mdchnow-ikii,, D t o -  
g a  l ”  95 0 3

ZAGUBIONA
Kant j  bemrzynową 
O at 1026 7  u n i® - 
w a ż n i a - .y .  A .  Si. 
w e k  i  A .  H e lu  
K i  atoów, S m o lk i  
U  1 0 17 9

•ZY l DY
mapiey triLwion®  ̂
p toaa e w y k o n u j*  
M iikulakA, B aaz to -  
w a  1J /2 . 8 4 1 0

s t a r o w i ś l n a

to a d i t o  E l t k t r y -
C7,„ ft;  ■ k o p j o w  ti.-. 
plam ó .r. 9 5 0 1

INFORMACJI
WBtftl-kioh o p r a w

d<-L- pla B iu r o  
G r e la k a , K r x k ó '..r. 
D łngja  2S. 95 0 9

W Y W IA oY
h a n d lo w e , pr> w _  
tn e w y k o n u je  d y -  
eikr< m ie  B iu r o  
G ie la k p , K r a t o  w, 
D iu n a  28  9 5 2 4

POl I nllA,
tlumac..on.i* .ry- 
k o n u je  B iu r o  G r * .  

— Kraików , 
2C S52S

POGOTOWIE
ELEKTRYCZNE!
ś J a n a  13 .

• 5 4 8

M ARTA 
FIŁ l^C ZA K
charom  o n i, a 

p r z y jm u j e c odzi «ini 
n ie :  t o r jk ó w , Pa­
wia 18, m. 9.

■ 9 7 1 3

UNIcW AZNI A Ul
z g u b io ń f  le g it y -  
m a e je : k o le jo w ą , 
t r a m w a jo w ą  i  
ezko-ln ą, .w y s ta ­
w io n ą  p r ze z  S zk o -  
fo ‘ H a n d lo w ą  w 
l i  ra k o w i)' n r  n a -  
E.wi&k< And) a K ia -  
k ó w n a . 1 0 1 8 3

r/j»SZYNY
nu p is a ł  i a , r a c h o  
w a n ia  n a p r a w ia  
prafcu w nia m e c h a  
n i m  W ła & y  s ła ­
w a  Z y g m u n m ,
K r n k o v  , G o łą b iL  10. 9970

“ZYJM UJEM Y
p ró żn e , ozynt s, 
nieutsKikiodzio.n.e pu_ 
aziki z  p a s ty  do  
r o d ło g  . „ D o b r u -  
l i n "  i  inairiiiny aa  
pn6Zką Vt. k g  g r . 
40 , aa poeztkn 1 
kg g r . o0. M airja  
Siierotw dń ska, ■ -  
K r a k ó v ,  SkDn n a  
12. 1019 9

UŃIEW AZNlAni
z a g in io n y  d y p lo m  
iriisitraow ski w y ­
d a n y  p rze ć  Iz b  e 
B z e m i“> ln io z o  w  

'K r a k o w ie . R a d ­
w a n  Jótzeif. 1 0 29 4

.UNIEW AŻNI A Ił)
s k r a d z io n y  m i  
d o w ó d  flOOioaMt; i 
iiune [ja p ie r y  n a  
nazwiSok Ptotoi ek 
J a n , B o r e k  F a i® - 
o k i N r . 5 0 . 1022 9

UNIEW AŻNIAM
le g jt y m a o ;®  b eż - 
r o b o o ia  i  z  F ir -  
m -  D ru& zoz y  ń ek  i 
k a rto  u w o ln ie n ia  
z  p r a  > ;, n a  . na - 
zw iieko Kaszta  
W in c e n t y . . 1023 0

UNIEWAŻN AM
zgutbione d o w o d y  
o s o b is te  ń a  n a -  
ziwjsikc . H e le n a  
H a b o w a k a , leg i- 

t.ym,aiojie to m su m o  
w e  Moauotpod T y ­
t o n io w y , ona® le - 
gltyTnr, „ jć  T lb e z-
p icu za ln : a a  n a ­
z w is k o  H itksz ZO- 
f j 10281

FACHUWiEC,
któiy uipliwl .'/« 
m orgi najlepszej 
ziiemii, aaoipieki: j «  
r  ■, l umoan m uro, 
-iia n y m , o g r o d e m ,  
ranem Ł mon^i o 
pa:: janaone w ea- 
lOŚci, —  o t r z y n a
mieszkanie i  pza 
.-o  korzystanir * 
nlcnc w. Głospi., 
daftotatoo (łeteiSaO, 
leży 8 kim. od 
Krakowa. Zg o. 
szenia: Bosratowa 
1 6 , akloi Bpomt.

9961

KONCESJI
z  p e l n - m  w y s t o a  
k iom  p os zaku ją . 
R  W y  p -o w a d z ą  
od trz e c h  lat — 
Z g ło s z e n ia : D o ­
n ie c  K r ą k ó w e k l , 
K r a k o - ,  —  „N r. 
9 9 7 9 “ . 99 7 9

KONCESJI 
na SKLEP 

CU KIERNICZY
p o s z u k u je . P o ś r e -  
óndietwK "zyuhgro 
azą. Ł-głdSżeńia: 
C inief. K r a k u  w . 
jk l „ r a k  o w „N r. 
1006) 10061

ZŁOTE
SREBRNE

p r z e u m io i j , o ra a  
z e g a r k i r e p e r u j*  
k ią  n a  U RUDZ­
KIEJ 60 1 0 1 2 8

U NIEW AŻNIAM
s t r a d z io n i  d o k u ­
m e n ty  n a  n a z w i­
sk o  G a w lik  i l u .  
uran. 1 0 2 8 2

FOTOGRAF JA
Bracia Karaś — 
t o  moc, b r a c i a  
Karat. —  tu poitą- 
ga. W(27t

LAK
b u t e lk o w y  d w o i .  
ne ilosói dostar­
cza: S ie n m  1 4 /4 .

10263

UNIEW AŻNIAM
zgi Dione k an tk i 
ż y w n o ś c io w e  N  r. 
18 91 w dniit 8/. I I  
j 941  M o a ia n  M o .  
rąw siki. 1 0 2 4 6

DR. ANDRZEJ 
D ZiO bA

C h o r o b y  kobiece 
■ i wewiteiaranu —  
Asnyka 3, m. 8, 
od ' 3— 6 popołu­
dniu. 9 7 2 ?

OBuWHE ORTOe 
F LTYCn :

1 noim aine . yk o  
nu je  iiwihowo * co isirczonogo ma 
tenjałi -■  o rai 
wszelkie repera­
c je  obuwia, skó­
rzanego i  gum o­
wego. Prauownia 
O b u w ia  K owalik, 
Kraków, Grzegó. 
areokia 4. 1 0 2 7 7

UNIEW AŻNIAM
zrabowany dnia 7 
LdstoipaoiŁ 1940[ —  
oow ód osobisty 
B «pl*ian»i Nowa 
Ka, narriwenikałego 
w  K m  sn ik u  p r z y  
ul Jagielloński ej 
4. 1 7 3 9 4

W

PODANIA.
p ron b '.', w s z e lk ie  toum.i r-zemia — na 
ń ie m ie jk ' ż a ło t -  
wia F L C rłJA *. 
SK A  15. 1 7 3  ito

Mieszkający poza Krakowetr mogf 
ogłoszenia do G. K. zamawiać za 
pośrednictwem naszych agencji.

T a  r n o w t e
Natalja Majcher, Piat Soblesklepo 6

R i e l c a e h
Marja Kiebauczy, S ie n k iew icz a  32.

w  r z ę s t e n h o w i ę  „ R e n o m ą * *
Żukowski, Al. Najśw. Marli fj?anny 21

w  Z a k o p a n e m
Siemianowski, Krupówki 48.

R ż e s i o w l e
M. Byczkowski.

K r y n i c y
Stanisław Nowpk.

Nasze agencje ogłoszeniowe przyjmują 
ogłoszenia bez! specjainycn dopłat!
° r iy  oblicienlach oglosząń obow iązują taryfa ćaniOkp 
ogłoszeń Nr, 1 Gońca Krakowskiego.

W

W

Wydawnkcśwe „Goniec Krakowiaki* Kraków Wielopole 1. — .Telefon 206*11


